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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteoznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Adm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników S t. S okołow skiego , Pasaż Haus- 
m anna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m ie js co w a : j m ie js co w a :

roczn ie  . . .  32 K., I ć w ie rć ro c z n ie  SIC. — h. I  ro czn ie  . . . 24 K. I ó w iere ro czn ie  . . 6 K.
p ó łro c zn ie  . . 16 K. | m iesięczn ie  2 I ( .  70  h. | p ó łro c zn ie  . . 12 K. | m iesięczn ie  . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We' wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„P rze w o d n ik  naukow y i l i te ra c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„ P rz e w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń : W iersz petitowy lub jego
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej. '

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż H ausm anna I. 9. W  Paryżu wy
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister skarbu zamianował w eta
cie technicznej kontroli skarbowej kontrolo- 
rów : Stanisława D o s  ko w s k ie g o  i Jana 
S i e b o 1 d a, starszymi kontrolorami.

P. Minister Wyznań i Oświaty zamia
nował budowniczego, Kazimierza R z e c z y -  
o k ie g o ,  nauczycielem w IX. klasie rangi 
w państwowej szkole przemysłowej we Lwo- 
wie.

P. Minister handlu zatwierdził pono
wny wybór Samuela H o r o w i t z a  na pre
zydenta, a Leopolda B a c z e w s k i e g o  na 
wiceprezydenta Izby handlowej i przemysło
wej we Lwowie na r. 1907.

.Franciszek M i c h a ł o w s k i, rządowo- 
upoważniony inżynier budowy, z siedzibą u- 
rzędową w Rzeszowie, złożył dnia 19 stycz
nia 1907 przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIETJRZĘDOWA.

Lwów, 4 lutego.

Ordynacya wyborcza do Rady 
państwa.

i i i .
(Ciąg dalszy).

O r o z p is a n iu  i p r z y g o  t o w a n i u 
' w y b o r ó w.

§ 9.
Minister spraw wewnętrznych ma dla 

wszystkich w Badzie państwa reprezentowa
nych królestw i krajów wyznaczyć jednolicie 
dzień dla przedsięwzięcia wyborów, a zarazem 
dzień dla ewentualnych dalszych wyborów 
(§ 34) i dla wyborów ściślejszych.

W  Galicyi i Dalmaeyi w razie, gdy
by przeprowadzenie wyborów w jednym 
dniu było niemożliwe, można dla przeprowa
dzenia wyborów, jako toż dla dalszego ich 
ciągu i d'a wyborów ściślejszych przeznaczyć 
jeszcze dzień, lub dalszo dwa dni. wyborów.

Dni wyl-orów należy w ten. oznaczyć 
sposób, iżhyiwszystkie potrzebne przygoto
wania /n.od nadejściem takiego dnia były 
ukończone.

§ io .
Rozpisanie powszechnych wyborów na

leży podać do wiadomości za pośrednictwem 
urzędowych gazet krajowych i plakatami we 
wszystkich gminach i miejscach wyboru w

obrębie królestw i krajów reprezentowanych 
w Badzie państwa.

Rozpisanie poszczególnych wyborów uzu
pełniających należy ogłosić w urzędowych 
gazetacli krajowych i plakatami w gminach
1 miejscach wyboru okręgu wyborczego.

§ 11.
Uprawnieni do wyboru jednej gminy 

łącznie z uprawnionymi do wyboru obszaru 
dworskiego, który ewentualnie w myśl § 6
2 ustęp, wziąć należy w rachubę, mają być 
przez naczelnika gminy (burmistrza) w alfa
betycznym porządku z podaniom charakteru 
i mieszkania wpisani do specyalnych list wy
borczych.

Jeżeli uprawnieni do wyboru w jednej 
gminie wybierają w różnych okręgach wy
borczych, należy dla każdej części gminy, 
przydzielonej do pewnego okręgu wyborczego, 
sporządzić odrębną listę wyborczą. Podobnie, 
jeżeli czynność wyborcza w obrębie jednej 
gminy dokonywa się w kilku lokalach wy
borczych (§ 16, ust. 4), do których przydziela 
się wyborców według ich terytoryalnej przy
należności, należy listę wyborczą sporządzić 
odrębnie dla każdego z odnośnych terytoryal- 
nych obszarów gmin.

Jeśli w którym kraju stosownie do po
stanowienia § 1, ustęp 3 należy posłów do 
Bady pa/L-twa wybierać wedle narodowościo
wych ciał wyborczych, a uprawnieni do wy
boru w gminie należą do różnych narodo
wościowych ciał wyborczych, to należy listy 
wyborcze w gminie oddzielnie sporządzać we
dle narodowości. Sporządzać winno się owe 
listy wyborcze pierwszym razem na podsta
wie tych zapisków, które założono wedle po
stanowień ordynacyi wyborczej do Sejmu kra

jowego dla pierwotnego stwierdzenia naro
dowej przynależności uprawnionych do wy
boru z powszechnej klasy wyborczej dla wy
boru do Sejmu krajowego, następnie zaś na 
podstawie ostatnich w danem ciele wybor- 
czem przeprowadzonych wyborów do Bady 
państwa. Dla wcielenia uprawnionych do wy
boru wedle ich narodowości do list wybor
czych należy analogicznie zastosować prze
pisy ordynacyi wyborczej do Sejmu.

Jeśli uprawnieni do wyborów z kilku 
gmin wybierają w miejscu wyboru grupy 
wyborczej, to listy wyborcze poszczególnych 
gmin miejscowych, zestawione jako listy czę
ściowe, tworzyć winny podstawę czynności 
wyborczej tak jednak, aby nie potrzeba było 
sporządzać z nich jednej listy wspólnej. Li
sty wyborcze zakładać się ma conąjmniej 
w dwóch egzemplarzach, z których jeden po 
ukończeniu czynności wyborczej ma pozosta
wać w ewidencyi u naczelnika gminy, a z 
końcem każdego roku przez ośmiodniowy ter
min, który należy ogłosić, winien być wy
łożony do przejrzenia dla każdego.

§ 12.
Po sporządzeniu listy wyborczej winien 

naczelnik gminy oba jej egzemplarze przedło
żyć swojej bezpośrednio przełożonej państwo
wej politycznej władzy powiatowej, w sto
licy zaś kraju politycznej władzy krajowej. 
Dla miast z własnym statutem, wyjąwszy 
stolicę kraju, wyznacza polityczna władza 
krajowa starostwo, które ma przeprowadzić 
zbadanie list wyborczych i rozstrzygać re- 
klamacye; tej władzy ma naczelnik gminy 
przedłożyć listy wyborcze.

Państwowa władza polityczna winna

HENRYK SIENKIEWICZ.

DZWONNIK.
ELIZIE ORZESZKOWEJ 

w hołdzie dla jej talentu 
i obywatelskich zasług.

(Dokończenie).

A  on siedział czas jakiś ze spuszczoną 
głową.

— Czasy się zmieniły — rzekł — ale 
i Litwa się zmieniła.

— Mówiłeś pan jednak, że chwilami tę
sknisz okrutnie.

— Bo tęsknię. I, jakom rzekł, codzień 
w pacierzu Boga proszę, by duszy mojej po
zwolił tam polecieć, popatrzyć, pożegnać zie
mię rodzoną i pożegnać — ale już wrócić 
tam W grzesznem ciele nie chcę, bo terazbym 
tam więcej, niż tu, do dawnej Litwy tęsknił.

— Ńa Boga! Może i domyślam się, 
dlaczego, ale wytłumacz mi pan to dokładniej!

Nastała chwila ciszy, jakby starzec na
myślał się, jakiemi słowy nra to, co czuje, 
wyrazić, poczem tak mówić począł:

— Powiem, panie, wszystko, jak było.... 
Tadziuk — on i później nieraz mnie jeszcze 
odwiedzał i nawet niedawno tu zajechał. Ja 
przecie ostatni krewniak, a że tam coś po 
mnie zostanie, to on i na to chce mieć oko. 
A  ja mu to chwalę, bo znaczy się: stateczny. 
Tak Jtfdy, jak tu ostatni raz był — w iipcu 
miesiącu — tak rozgadali my się o naszych 
stronach i o znajomych ludziach, a w końcu 
pytam ja jeg o : „A  cóż, czy teraz naszemu na
rodowi trochę lżej ? “ — A  on na to powiada: 
„I jak jeszcze! — nie tylko (powiada) lżej, 
ale już i wojuje". Zaciekawił ja się ogromnie 
i znów jego zagabuję: — „Z kim, Tadziuk, 
z kim ?" — I dasz pan wiarę, co on na to: 
„Z kimżeby (powiada), jeśli nie z Polakami!" — 
Myślałem, żem nie dosłyszał, więc pytam dru

gi raz, a on drugi raz powtarza: „Z Polaka
m i" .— Dopieroż otworzył ja, mój panie gęba, 
wybałuszył na niego oczy i mówię: — „Ta
dziuk, a czy ty czasem nie masz troeha tu ? “ 
i postukał ja się w ciemię. Upał wielki był, 
myślałem, że mu mózgi w głowie zakipiały.

— I co panu odpowiedział?
— Dopieroż wziął prawić, jak sio na

ród litewski rozbudził, jak Litwini nawet i 
w niektórych szlacheckich „okolicach" nie 
chcą być Polakami, jak się mowa litewska, 
wszystko, rozwija, jak drukują się po litew
sku książki i gazety, jak już z kościołów nie
którzy księża wypędzają polskie nabożeń
stwa — i tak prawie do obiadu gadał, a że 
gorąco było, to aż się spocił, bo mnie chciał 
koniecznie przekonać i nawrócić, a ja tylko 
słuchał i słuchał.

— A potem co ?
— Potem my siedli jeść i nie mówili 

do siebie nic, tylko ja, wszystko, rozmyślał 
nad tein, com słyszał. Skończywszy obiad, 
poszedł on spać, bo dwie noce jechał, a 
ja .jeszcze rozmyślał. Dopiero wieczór, jak 
przyszło dzwonić, wziął ja go ze sobą 
na wieżę i, oddzwoniwszy swoje, przystę
puję do niego niespodzianie i mówię: — Ja
koż myślisz? dlaczegóż ja się bił i wi
siał w sześćdziesiątym trzecim roku ? czy nie 
dlatego, żeby Litwa była wolna — a ! 
A. jakby ona była wolna, czy to nie znaczy, 
że każdy miałby wolność być, czem chce. 
Tak czy nie ? A  kto się wtedy bił wraz ze 
mną? czyja się krew lała po lasach i po 
polach? kogo więzili, kogo zsyłali, kogo wie
szali, komu zabierali, panie, majątki? — to
bie ? Tak ty me śmiej wojować z tym, kto 
za ciebie krew lał. Budzi się, mówisz, naród 
litewski? to chwała Bogu! chcesz po litew
sku gadajpPgadaj! chcesz mieć książki, chcesz 
mieć szkoły i nabożeństwo? — miej. Ten, 
co krwi dla cię nie szczędził, jeszcze ci do
pomoże, ale ty jego nie kąsaj, bo on razem 
z tobą jęczy, razem z tobą cierpi i razem 
z tobą o swoje się prawo upomina. A  cóż ci 
to o n ? — osztrafował twoje litewskie słowo, 
tak jak Murawjew polskie? zsyłał cię w ka- 
torgę za twoją litewską duszę? A  wspomnij 
ty dawne czasy: kto "cię okrzcił? kto cię 
oświecił? kto cię Niemcu, panie, jako psu

z gardła wyrwał? A  ja ci powiem, dlaczego 
ty z nim dziś wojujesz. Ty z nim wojujesz 
dlatego, że ty jego najmniej się boisz, bo on 
niema Sybiru, ni bata. Z innymi trudniej, 
z nim łatwiej, więc ty — hąj-że na niego, 
choć on twoja krow i twój brat! A  jeśli tak, 
to ty i zły i durny. Grzech takoż łatwiejszy, 
niż każdy uczciwy uczynek....

To tak ja gadał i gadał, panie, póki 
nie ustał, aż do ostatniego tchu. Ale czy nie 
miał racy i? — jak?

— Zupełnie! — i myślę, że pański Ta
dziuk musiał ją  uznać.

— Gdzie tam uznał! — Kłócili my się, 
kłócili, aż i pokłócili na dobre. On mi po
wiedział na odjezdnem: „Nie przyjeżdżaj - że 
do nas, stryjaszku, bo byłoby ci między na
mi źle". A  ja mu odrzekł: „Jeśli tam dużo 
takich pohanyeh duchów, jak ty, to i nie 
przyjadę".

Tu zamilkł i zakrył oczy dłonią, a po
tem ją ł mówić więcej do siebie, niż do mnie:

— Ja myślał, że, gdy tam jaka taka 
wolność nastanie, to ludzie chyba popłaczą 
się od radości, i jeden drugiemu będzie, jako 
anioł, łzy obcierał, a tam ot! — wojna. 
Nie! — Tak i nie wrócę!... Wolę ja tu sobie 
myśleć przy dzwonach o tej dawnej mojej 
Litwie — nieszczęśliwej i umęczonej, panie, 
jak ton Pan Jezus na Krzyżu, ale bez złości 
w duszy....

Żal wielki pokrył nas obydwóch przez 
chwilę chmurą smutku. Nie chciałem jednak 
pozostawić starca bez pociechy, tembardziej, 
Bp u io potrzebowałem jej zmyślać. Wiec po
cząłem mówić, żeby nie brał zbytnio do 
serca słów synowca, albowiem dawna Litwa 
jeszcze nie zginęła, jest, żyje i więcej do
tychczas ma w sobie sił żywotnych, niż 
nowa. Co Bóg złączył, tego nienawiść nie 
rozłączy. Nikt nie potrafi w jednym dniu 
potargać wiekowych węzłów, a zwłaszcza wę
złów dobrowolnych. Wojna, o której mówił 
Tadziuk, zaczęła się już dawniej, ale tylko 
z jednej strony, więc, jako sztucznie wymy
ślona i skierowana nie przeciw nieprzyjacie
lowi, musi się rozsypać, jako dom z piasku 
i zniknąć jak piana, która tylko na zmąconej 
wodzie powstaje. Powiedziałem mu też, że

na wyzwania nie można było lepiej i poczci
wiej odpowiedzieć, niż on synowcowi odpo
wiedział, w końcu, na dowód, jaka nas siła 
połączyła, począłem cytować następne wznio
słe słowa Unii Horodelskiej:

„Nie dozna zbawienia, kto się na mi
łości nie oprze. Miłość jedna nie działa mar
nie; ona jedna gasi zawiści, osłabia urazy, 
zapewnia spokój, łączy rozdzielonych, pod
nosi upadłych, zgładza nierówności, wspiera 
każdego, nie obraża nikogo, i, ktokolwiek 
schroni się pod jej skrzydła, znajdzie się 
bezpiecznym i nie ulęknie się niczego...."

I dalej cytowałem cały akt Unii, a sta
rzec przymknął powieki i wsłuchiwał się 
chciwie w każde słowo. Gdym wreszcie skoń
czył, zapytał jakimś dziwnie przerywanym 
głosem :

— Czy to.... naprawdę takie słowa są.... 
w dokumencie?

—  Takie. Powtarzam je panu dosłownie.
— No.... to jeśli tak, to i ja myślę, że 

to chyba •wytrzyma.
I wielkie łzy poczęły mu jedna za drugą 

spływać po twarzy.

Pożegnaliśmy się, albowiem wieczór się 
zbliżał, a że był to dzień czternasty sierpnia, 
wigilia Matki Boskiej Zielnej, więc „Anioł 
Pański" miał być uroczyście wydzwoniony. 
Na placu przed kościołem dużo już było 
mieszczan i chłopów, przybyłych ze wsi oko
licznych na jutrzejszy odpusty i gdzieś okiem 
rzucił, rozkwitały, jak mak kwitnący, jaskrawe 
chustki kobiece. Wieczór był pogodny, niebo 
przeźroczyste, jakby szklanne, rozpłomienione 
na zachodzie.

I nagle w te blaski wieczorne uderzyły 
spiżowym hymnem dzwony. Zatrząsł wieżą 
i rozpłoszył gołębio wielki Jan, jęknął An
drzej Bainbyk, zawtórowały inno i biły, biły, 
a między ich dźwięki huczne, ogromne i po
tężne wplatał się wysoką, czystą nutą kry
ształowy głos panny Ślepściówny.

A  gdy rozbujały się wreszcie, jako ła
będzie po niebie, pomyślałem, że na ich 
skrzydłach utęskniona dusza starego dzwon
nika leci do swojej dawnej Litwy....

f



stować z urzędu i jeden egzemplarz sprosto
wanej listy zwrócić naczelnikowi gminy, ten 
zaś winien listę wyłożyć do dowolnego prze
glądu na dni czternaście w lokalu urzędo
wym gminy codziennie przez czas. który 
oznaczy władza polityczna, a który publi
cznie należy ogłosić, i wyłożenie listy wy
borczej podać do publicznej wiadomości z wy
znaczeniem czternastodniowego terminu re
klamacyjnego, który sio ma liczyć od dnia 
dokonanego ogłoszenia. Jeśli uprawnieni do 
wyboru z jednej gminy wybierają w różnych 
okręgach wyborczych (§ 11, ustęp drugi, 
zdanie pierwsze), to listy wyborcze wyłożyć 
należy w obrębie odnośnych okręgów wy
borczych.

W  gminach, liczących ponad 5.000 mie
szkańców, winna być lista wyborcza co dnia 
przynajmniej na ośm godzin wyłożona 
do przejrzenia; przytem należy listo wybor
czą w czas odbić w dostatecznej liczbie 
egzemplarzy i każdemu od początku terminu 
reklamacyjnego na żądanie wydawać za zwro
tem przypadających za egzemplarz kosztów 
sporządzenia.

Kto się domaga wydania mu egzemplarza 
odbitej listy wyborczej, ma o tom donieść 
naczelnikowi gminy w ciągu dni ośmiu po 
rozpisaniu wyboru; uskutecznione zgłoszenie 
obowiązuje zgłaszającego do odbioru i opła
cenia kosztów sporządzenia przypadających na 
zamówione egzemplarze list wyborczych.

Zgłoszenia nadchodzące po upływie te
go czasu nie będą uwzględniane.

W  ciągu dalszych dni ośmiu należy 
złożyć 50 pre. przypuszczalnych kosztów spo
rządzenia u naczelnika gminy, w przeciwnym 
bowiem razie zgłoszenie będzie bezskuteczne.

Resztę kosztów należy uiścić przy od
biorze listy, a w razie nieodebrania listy 
przez zamawiającego, mogą być ono ścią
gnięte także w drodze egzekucyi politycznej.

Pod tymi samymi warunkami wydać 
należy każdemu na żądanie również dodatki 
do listy wyborczej.

§ 13-
Osoby, którym w odnośnem ciele wy- 

borczem przysługuje prawo wyborcze, mogą 
reklamacje przeciwko liście wyborczej z po
wodu wciągnięcia nieuprawnionych do wy
boru, lub nieweiągnięcia uprawnionych do 
wyboru, wnosić ustnie lub pisemnie u naczel
nika gminy.

Jeśli w pewnej gminie, stosownie do 
przepisu § 11 trzeci ustęp, ma się zakładać 
oddzielne listy wyborcze wedle narodowości, 
to reklamacja może odnosić się także de 
zaliczenia uprawnionego do wyboru do od
nośnej narodowości o tyle, o ile reklaniacya 
z tego tytułu przeciwko liście wyborczej 
powszechnej klasy wyborczej przy wyborach 
do Sejmu jest dopuszczalną wedle ordynacyi 
wyborczej do Sejmu. Co do postępowania w 
sprawne reklamaeyj, odnoszących się do listy

wyborczej dla wyboru do Rady państwa, 
rozstrzygają wyłącznie przepisy ordynacyi 
wyborczej do Rady państwa. Wpływające do 
naczolnika gminy reklamacje winien on w 
przeciągu dni trzech przedłożyć do rozstrzy
gnięcia państwowej władzy politycznej, wska
zanej w § 12 ustęp 1.

Jeśli zażądane zostanie wykreślenie ko
goś wpisanego do listy wyborczej, to należy 
do niego wystosować zawiadomienie, aby miał 
sposobność ustnie lub pisemnie złożyć w prze
ciągu 24 godzin oświadczenie w tej sprawie 
wobec naczolnika gminy lub władzy powo
łanej do rozstrzygnięcia.

Przeciwko orzeczeniu starostwa w spra
wie reklamacji może ten, kto wniósł rekla
macjo, lub osoba, do której odnosi się wy
dane rozstrzygnięcie, wnieść w przeciągu dni 
trzech odwołanie do politycznej władzy kra
jowej.

Rozstrzygniecie politycznej władzy kra
jowej jest w każdym wypadku ostateczne.

Reklamacje i odwołania, wmiesi one po 
upływie terminu, należy jako spóźnione od
rzucać.

Reklamację należy w każdym poszcze
gólnym wypadku wnosić oddzielnie; jeżeli 
reklamację wnosi się z powodu opuszczenia 
uprawnionego do wyboru, należy do niej do
łączyć dokumenty, potrzebne dla wykazania 
uprawnienia danej osoby do wyboru. Rekla
m acje i odwołania, w których nie przestrze
gano tych przepisów należy a liminc odrzu
cić. Dokumenty potrzebne dla wykazania u- 
prawnienia do wyboru wolne są od stempla.

Jeśli rozstrzygniecie czyni zadość żąda
niu reklamacji, ma państwowo władza poli
tyczna, wskazana w trzecim ustępie przepro
wadzić odpowiadające rozstrzygnięciu spro
stowanie listy wyborczej.

Pomijając ten wypadek, ma być, licząc 
od chwili ogłoszenia listy wyborczej, (§  12, 
ustęp drugi) sprostowanie listy wyborczej 
przedsiębrane tylko o tyle, że państwowa 
władza polityczna aż do 24 godzin przed ter
minem wyborów obowiązana jest wykreślić 
z listy wyborczej te wciągnięte do niej oso
by, u których zaszła lub dodatkowo na jaw 
wyszła utrata austryackiego obywatelstwa lub 
też okoliczność uzasadniająca w myśl §§ 7 
i 8 wyłączenie lub wykluczenie od upra
wnienia wyborczego.

O przedsięwziętych przez państwową 
władzę polityczną sprostowaniach listy wy
borczej należy uwiadomić naczolnika gminy, 
ażeby owe sprostowania przeprowadzone być 
mogły także w egzemplarzu i listy, znajdują
cym się w przechowaniu w urzędzie gminnym.

§ H .
Skoro tylko lista wyborcza po rozstrzy

gnięciu w sprawie reklamaeyj została spro
stowana, winna państwowa władza polityczna, 
wskazana w § 12 ust. 1, a dla danego miej
sca wyboru właściwa, wystawić wyborcom

karty legitymacyjne dla wyboru posłów. Jeśli 
gminy należące do rozmaitych powiatów po
litycznych złączono zostaną w grupy wybor
czo (§ 8), to listy wyborczo tych gmin po 
ukończeniu postępowania reklamacyjnego, 
przesłać nałoży, celom sporządzenia kart legi
tymacyjnych, tuj państwowej władzy polity
cznej, której podlega miejsce wyboru.

Karty legitymacyjne zawierać mają nu
mer bieżący odnośnej listy wyborczej, miej
sce, dzień i godzinę rozpoczęcia czynności 
wyborczej, jakoteż godzinę zakończenia odda
wania głosów, nakoniec nazwisko i miejsce 
zamieszkania uprawnionego do wyboru.

W  miastach z własnymi statutami mo
żna naczolnikowi gminy poruczyć sporządze
nie kart legitymacyjnych.

Wyborcom należy karty legitymacyjne 
doręczać do mieszkania; doręczenie może być 
poręczono naczolnikowi gminy.

Nałoży także wezwać wyborców- w przy
jęty w danem miejscu sposób, aby w wypad
kach, gdyby z jakiejkolwiek przyczyny naj
później na 24 godzin przed dniom wyboru 
karty legitymacyjne nie zostały im doręczo
ne, odebrali je  osobiście sami w miejscu 
wskazanem w ogłoszeniu.

W miejsce zgubionych kart legityma
cyjnych winna władza powołana do sporzą
dzenia pierwotnej karty wystawić uprawnio
nemu do wyboru na jego żądanie duplikat.

§
Dla przeprowadzenia wyboru posłów na

leży wyborcom wydawać wraz z kartami le
gi tym aeyjnem i karty głosowania, które za
opatrzone być muszą pieczęcią urzędową pań
stwowej władzy politycznej wskazanej w § 14 
ustop 1, albo też wystawiającej karty legity
macyjne władzy gminnej (ś; 14 ustęp 8 ), 
nadto zaś uwagą, że każda inna przez władze 
niewydana karta głosowania będzie uważana 
za nieważną.

W miejsce zagubionych lub niezdatnych 
do użycia kart glosowania winna władza po
wołana do wystawiania pierwotnych kart lub 
toż w dniu wynorn, komisarz wyborczy wy
dać na żądanie uprawnionych do wyboru 
inne karty głosowania.

Komisarz wyborczy wydaje, także kartki 
głosowania potrzebno do przedsiębrania ści- 
ś 1 oj szye. 1i wyboró w.

Termin i czas trwania oddawania gło
sów nałoży oznaczyć w taki sposób, by wy
konanie prawa wyborczego było wyborcom 
ile możności zapewnione. )

r§ m m  w m  m im o .
Fotel węgierskiego ministra sprawie

dliwości stał zaledwie kilka godzin pustką. 
Po przyjęciu dymisji Polonyiogo, zwrócił sic

szef gabinetu dr. Wekerle do posła Ludwika 
Holi o z propozycją, aby on objął osierocony 
portfel._ P. Hoilo jednak dał odmowną od
powiedź, motywując ją tern, że, eln-e poswię- • 
cić się wyłącznie działalności parlamentarnej 
i publicystycznej. Wówczas dr. Wekerle ofia
rował tekę sprawiedliwości sekretarzowi stanu 
dr. Antoniemu (iflnthnrowi który ja przyjął.

Puczem prezydent ministrów zawiado
mił o tein natychmiast ministra a htare Zi- 
ehego z prośbą, aby o dokonanej zmianie 
zawiadomił' Najj. Pana, zanim on sani — 
dr. Wekerle — zdoła zdać Monarszo sprawę.

Stało to się dnia 81 z. m. Tego samego 
dnia wieczorem przybył prezydent ministrów 
dr. Wekerle wraz z sekretarzem stanu w mi
nisterstwie skarbu Poporiczem do Wiednia 
i jeszcze w ciągu wieczora przyjął odwie
dziny węgierskiego ministra a lu t rs Zichyego. 
Następnego dnia rano przybył desygnowany 

i na ministra sprawiedliwości' sekretarz stanu 
' Giinthor.

_ Dnia 2 b. m. przyjął Najj. Pan o go
dzinie i I. przed południem na spoeyalnom 
posłuchaniu szefa rządu węgierskiego dr. Wo- 
korlego, następnie zaś odebrał przysięgo od 
nowego ministra sprawiedliwości dr. (u"m- 
thera.

'Tym sposobom przesilenie, wywołane 
sprawą Polonyiogo, zostało zażegnane.

Antoni Cl u n tli er, nowy węgierski mi
nister sprawiedliwości, urodził sio dnia 28 
września 1847 w Stuhlwoissouburgu, i ukoń
czywszy w Ki roku życia gimnazjum, wstąpił 
do zakonu 00 . Pijarów i objął obowiązki nau
czyciela w utrzymywanom przez ten zakon 
gimnazjum w Wielkiej Kanizsy. Otrzymawszy 
jednak niższe święcenia, wystąpił z zakonu i 
pośw ięcił się publicystyce. W r. 1875 uzyskał 
dyplom adwokacki, lecz nie wykonywał tego 
zawodu. W r. 1878 zwrócił na siebie, uwagę 
momoryałom w sprawie mianowań i awansów 
sędziowskich. Przeciwko memoryałowi wystą
pił ówczesny sekretarz państwowy w mini
sterstwie sprawiedliwości, Karol Zsomogy, gdy 
natomiast jud;cc cnrina, prezydent trybunału 
kasacyjnego, Jerzy Majluth, poparł Gimthera. 
Także kongres prawników oświadczył się za 
nim znaczną większością, co równało się, de
monstracji przeciwko ówczesnemn zarządowi 
sprawiedliwości.

Dr. (uini.her był przez lat przeszło 20 
jednym z głównych redaktorów Pesti .Yajdo. 
(idy pismo to zmieniło kierunek polityczny, 
ustąpił i objął kierownictwo nowego organu 
Nemzrti Ujstuj, w Którein zwalczał gabinet 
Banfryego. Gdy Szila-gyi został ministrom 
sprawiedliwości, Giinther uczestniczył w jego 
pracach kodyłikatorskich.

Za rządów lir. 'fiszy był wraz z lir. 
Apponyim jednym z pierwszych, którzy po
rzucili obóz liberalny. Wstąpił wówczas do 
iiowozałożonej partyi narodowej, następnie

B*88«e5!W*̂ }«0!ES!M>UttBiS»SS!*3»8Ŝ
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NAD BRZEGIEM PRZEPAŚGI.

(Z francuskiego).

VI.

(Ciąg dalszy).

Maks odszedł dość wcześnie, odpowie
dziawszy tonem roztargnionym i wesołym, 
gdy państwo d'Angenne go pytali, czy długo 
myśli pozostać w Evian:

— Zostanę tak długo, póki państwo 
pozwolą.

Pocałunek złożony na reku baronowej 
złagodził to. co w tych wyrazach było gro
źnego i dwuznacznego.

— Oi parweninsze myślą, że im wszy
stko wolno — rzekła, pani de Nareey do pa
ni de Fierbois, która odrzekła śmiało :

— Go do mnie, myślę,, że temu wszy
stko wolno. Posiada wszystko, czego potrzeba, 
aby go ośmielić.

I natychmiast wszyscy, jak się to nad
to często zdarza w salonach, zaczęli mówić 
o tym, który tylko co wyszedł.

Reno do Nareey przypomniał, że o dziad
ku Maksa mówiono, iż zajmował się kontra
bandą w górach Wogczacli, na granicy, zaś 
Anzelm Holder rozpoczął swój szalony ma
jątek tern, że pełnił rzemiosło kolportera.

— Takie rzeczy bardzo często zdarzają 
się w Ameryce — przerwała pani de Fier
bois. — Nazywają człowieka, który w ten 
sposób zaczyna, self macie mcm i nie zalicza 
się do do tycli, których się nie szanuje. Na- 
przykład Armour, Rockefeller...

Nie wymieniła swego ojca, woląc osta
tecznie, aby mniemano, że pochodził z zamo
żnej rodziny, chociaż tak głośno broniła do
robkiewiczów'.

Nikt nie znał rnatki Maksa, ale pani 
de Nareey utrzymywała, że ona była ży
dówką.

— A ch ! więc to ztąd te aksamitne
oczy!

Pani dc Nareey przyznała, że typ ży
dowski bywa często bardzo piękny w czasach 
pierwszej młodości.

— A ta układnośó, to pragnienie przy
podobania się, ta uprzejmość, często nad
mierna, nie znajdujecie, że, to także oznaka 
rasy ?

Roleta nic mogła się powstrzymać, aby 
nie zabrać głosu z ożywieniem i nie powie
dzieć, że maniery pana Kohler wydają jej 
się wytworne.

Na to odezwanie, się, matka rzuciła jej 
surowe, spojrzenie, ale nikt nie zaprzeczył.

Rani Desrroisilies wypowiedziała nie
śmiałą pociiwalę, dla młodzieńca, za pełne, 
zachwytu przywiązanie, którein wydaje się 
obdarzać swego ojca, o którym sie wyraża, 
jak gdyby o rodzaju dobroczynnego geniusza, 
co wywołało stłumione uśmiechy.

— Gzy geniusz spekulacji ma być tak 
bardzo dobroczynny? Ofiary tego złowrogie
go ptaka zliczyć się chyba nic dadzą.

Ale pani de, Fierbois przerwała szepty, 
w których dawały sie słyszeć takie wyrazy, 
jak syndykaty i przekupiona prasa.

— A więc, cóż? Niema wojny bez 
rannych i poległych, a interasa, to przecież 
nic innego tylko wojna. Czyż konkurencja, 
jest ezem innom ? Jesteście zdumiewający, 
wre. Francji, z waszymi skrupułami. Przy
pal rzeie. sic naszym trustom.

— A przytem, tyle niepotrzebnych rze
czy się rozpowiada■! obmowa tak łatwo się 
wytwarza! — wtrąciła pani d’ Augenno ła
godząc sprawę.

—• Broszę wziąć pod rozwago, że nie
które interesu nie byłyby dziś możliwe, gdy
by się nie przyjęło za uprawnione, niektóre 
sposoby, niedozwolone może dawniej — do
dał pan de lireuyes. — Wszystko co mogę 
powiedzieć, to to, że u mego przyjaciela F ol
dera. spotyka sio najlepsze towarzystwo.

Ran dc Bremes był jednym z najwe
selszych zwykłych gości na sławnych tygo

dniowych obiadach w pięknym pałacu obok 
parku Moncoau, wydawanych przez tego, 
którego bez żadnych słusznych powodów 
przyjacielem swoim nazywał.

— Ale ba! są zazdrośnicy, którzy nie 
mogą mu przebaczyć, że się wyniósł tak 
szybko i wysoko...

— I kamienują go, korzystając jedno
cześnie. a może, nawet nadużywając jego go
ścinności — dodała twardo Otylia.

Śmiałe odezwanie się, znalazło echo, 
gdyż Rene de Nareey chętnie jeździł na po
lowania, do Kohlerów’, w okolice. Paryża, lub 
do Szkocji.

V F T.
Każdego dnia, Ranny spisywała w ksią

żce swoje całodzienne wycieczki, aby lepiej 
je sobie przypominać, jak mówiła, gdy już 
nie. będzie robić wycieczek i przez długi 
czas ograniczała, sic na opisywaniu krajobra
zów tyiko.

Oto co napisała we dwa, tygodnie po 
przyjaździe młodego Maksa Kohlera:

„Pojechaliśmy dziś po południu do
Tlmilmi. Najprzód, poi! cieniem wysokich 
drzew kasztanowych jodzie się nad brzegum 
jeziora- aż do opactwa de Maniło,Im, a- potem 
powozy wznoszą się w górę, przy ścianie 
niebotycznej skały. Młodzież umieściła, cię
w breakn. Ko! ta, weselsza, niż kiedykol
wiek widzieć mi się ją zdarzyło, panna dc 
Breuye.s złośliwa i bacznie patrząca, na
wszystko, pan Łleseroisiiles hałaśliwy w złym 
łonie., jak zwykle, pan de Nareey dość na- 
dąsany, pan Holder w wybornym humorze, 
ja, upojona... Do zawrotu głowy z powodu 
szybkiej jazdy w górę po krętej drodze, 
przyłącza, się, wkrótce smolna woń sosen, 
które odchylają tu i ówdzie swoją eiernno- 
błękitną zasłono na kraj jeziora, co za ka
żdym razem wywołuje oklaski. Za na,mi jo
dzie, ko ozy k, a w mm pani de Nareey i pani 
de, Fierbois. Jest niedziela. Od czasu do 
czasu pojawia sie samotna oberża, a przy 
niej snuje sio kilku ludzi, którzy przyszli 
z sąsiednich wiosek zagrać w kręgle.

W  oberży w Thollon, gdzie, wysiada
my, cała ludność się zabawia, alo zabawa 
ma charakter poważny, jak wszystko, co ma 
styczność z tomi górami. Ściśnięci jeden przy 
drugim, mężczyźni siedzą na długich ławkach, 
na dworze, pijąc małymi łykami wino białe 
i czerwone, gdy dęta orkiestra gra jakąś me,- 
lodyę na poły hymn, a na poły pieśń "naro
dową, gdyż wyrazy Bóg i Francya ciągle się 
powtarzają. Śpiewakami są bardzo młodzi 
chłopcy, a między nimi jeden w sutannie, 
o którym mi mówią, że jest braciszkiem. 
Szkoły tutaj są pod zarządem księży, a ten 
braciszek kieruje nawet zabawami swoich da
wnych uczniów. Najprzód, śpiewa wraz z ni
mi potężnym basom, markując takt, a potem 
nagle, naiwnie, w jego obecności, walc sie 
odzywa.

Chłopcy szykują się w pary i tańczą 
sami z sobą na, początek; ale oto już ze ście
żek z góry schodzą się dziewczęta ręka w 
rękę, poważne i powolne, silne, zdrowe, istoty 
doskonale zbudowane, o policzkach czerwo
nych, mało która ładna. Obracają się i ska
czą ze spuszczoneini oczami, prawie, nie za
mieniając słowa ze, swoimi tancerzami, któ
rzy mają to samo znamię smutnej wesołości, 
a,by się tak wyrazić, tak samo milczą i na 
chwilę nic rozłączają się ze, swoimi małymi 
kapeluszami, które jakby im przyrosły do 
głowy. Bzeroki pas, którym są okręceni pod 
krótlcą kurtką, pogrubia ich, alo są silni i 
zgrabni.

Ran Holder, który poszedł na rozmowę 
z księdzem (chętnie się poufali i umie się 
podobać), wraca, aby nam opowiedzieć, że 
małżeństwa kojarzą się w ten sposób. Oby
czaje, tutaj pozostały bardzo czysto; pobo
żność clirześciańska bardzo jest gorliwa w 
Sahaudyi. Mamy tego dowód nieco dalej, po
między Thollon i Lejouw U wnijścia do gro
ty, nad którą wisi krzyż, zawierającej wize
runek Matki Boskiej, młode dziewczęta klę
czą na trawie. Nie wystarcza im, że, były na 
nieszporach w -ładnym kościółku, którego 
śmiałą budowę chroni zagłębienie góry; mo
dlą się jeszcze tutaj.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zaś razem z Apponyim przeszedł do stron
nictwa niezawisłości.

Po ukonstytuowaniu się gabinetu We- 
kerlego. wyniesiony na godność sekretarza 
stanu w ministerstwie sprawiedliwości, pia
stował to stanowisko aż do chwili nomina- 
cyi na ministra.

Jako następcę Gimthera na stanowi
sku sekretarza wymieniają; posła Władysła
wa M e s k o. Liczy on lat (50, a od 14 lat 
zasiada w Sejmie, zaliczany do luminarzy 
stronnictwa niezawisłości. Z zawodu jest 
adwokatem.

Edward VI! w Paryżu.
Król Edward VII wyjechał wraz z mał

żonką d. 2 b. m. rano do Paryża. Królestwo 
odbywali podróż do Calais w towarzystwie 
księżniczki Wiktoryi, która w Calais poże
gnawszy ich, udała się przez Brukselę do 
Chrystyanii.

Do Paryża przybyli królestwo tegoż 
dnia o godzinie trzy kwadranse na 6 wie
czorem. Z dworca, gdzie powitał ich amba
sador angielski, udali się do gmachu amba
sady.

Wczoraj po południu jawił się król 
angielski w pałacu Elizejskim u prezydenta 
Republiki, Zabawił u niego pół godziny, po
czerń złożył wizytę pani Eallieres.

Następnie wrócił król do ambasady 
angielskiej.

Wkrótce potem rewizytował prezydent 
Fallieres wraz z małżonką króla Edwarda.

Królestwo podróżują incognito, jako 
księstwo Manchester.

Wycieczka ta przyszła do skutku zgoła 
niespodzianie. Londyńskie Poreign 9^ lce 
zapewnia, że podróż królestwa ma ściśle 
prywatny charakter i jest wynikiem osobi
stej inicjatywy króla. Dlatego też królowi 
nie towarzyszy żaden z wyższych urzędni
ków urzędu spraw zagranicznych, jak to 
zwykle bywa, gdy podróż ma charakter po
lityczny.

W  londyńskich ambasadach zagrani
cznych podzielają przekonanie, że podroż 
przeszła do skutku bez pobudek politycznych, 
sadzą jednak, ii przy sposobności pobytu 
nad Sekwaną, król zetknie się z przedstawi
cielami rządu francuskiego, w następstwie 
czego wywiąże się wymiana zapatrywań na 
sprawy bieżące.

Z ogromnem niedowierzaniem patrzą 
w Niemczach na te odwiedziny, gubiąc sie 
w domysłach. Sądzą tam, że Edward VII 
chce porozumieć się z kierującymi mężami 
Francyi w sprawie wspólnego postępowania 
obu rządów na konferencyi bagskiej.

K R O N I K A .
Lwów , 4 lutego.

—  Kalendarz.
V  i o r e k (5 lutego):
Agaty. — Dobroehna. — Kłymenta. 
Wschód słońca o godzinie 6■ 53 rano, za

chód słońca o godzinie 4'23 po południu.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły dla pogorzelców 
Wiśniowczyka, pow. podhajeckiego, zapomogi 
w kwocie 1000 kor.

—  Niewiarygodne infonnacye. W po
ruszonej w ostatnich dniach przez niektóre dzien
niki lwowskie i krakowskie sprawie rzekomego 
werbowania w kraju kandydatów do tajnej po- 
lieyi rossyjskiej przez tutejszy ces. rossyjski 
konsulat, proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że 
podane przez te dzienniki wiadomości pozba
wione są wszelkiej podstawy faktycznej.

— Z Uniwersytetu. P. Dawid Spin- 
dul, koncypient adwokacki, rodem z Kałusze, 
w Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel
lońskim stopień doktora' praw.

—  Powszechne wykłady uniwersyte
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 4 b. m., prof. 
Uniw. dr. E. Habdank - Dunikowski: „O Me
k s y k u ( z  obraz, świethi.). Zakład chemiczny 
Uniw. Długosza 6. Początek o godzinie 7 wie
czorem.

We wtorek, dnia 5 b. m., docent pry w. 
Uniw. dr. S. Zakrzewski: Dzieje Polski (ciąg 
dalszy): Sprawy kozackie (z obraz, świetln.). 
Zakład fizyczny Uniw., Długosza 8. Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

— Z Akademii weterynaryi. P. Wła
dysław Pietraszko, rodem z Ciociny, w Galicyi, 
otrzymał w tutejszej Akademii weterynaryi dy
plom lekarza weterynaryjnego.

— Bal prasy. Już tylko dni kilka za
ledwie, a przedstawi, się 011 nam w całym 
swym blasku i świetności. Bo to rzecz pewna, 
że tegoroczny bal prasy pod względem wspa
niałości przewyższy wszystkie poprzednie i w 
annałach karnawału obecnego zapisze się zło- 
temi zgłoskami, jako najświetniejszy jego wy

raz i ozdoba. Nie dziw też, że i zainteresowa
nie obudził olbrzymie, o czom świadczy zre
sztą najwymowniej fakt, że jeszcze przed kilko
ma dniami r o z k u p i o n o już wszystkie loże i 
krzesła w amfiteatrze, a zostało sic jedynie 
jeszcze kilkanaście zaledwie krzeseł na drugim 
balkonie. W nadchodzącą soboto wiec tłumy 
zapełnią amfiteatr, tłumy salę balową — setki 
będą widzów, setki uczestników balu. A nie- 
tylko sam Lwów dostarczy jednych i drugich, 
mnóstwo przybędzie osób także i z prowincyi, 
zkąd nieustannie napływają zgłoszenia o nad
syłanie zaproszeń na bal i zarezerwowanie 
miejsc w amfiteatrze, których jednak niestety 
już niema. Pomimo, iż komitet zaproszeń ro
zesłał tysiące, możliwem jest jednak, że otrzy
mali je z niezawinionych przez komitet powo
dów nie wszyscy ci, którzy pragnęliby wziąć 
udział w balu ; komitet przeto podaje za na- 
szem pośrednictwem do wiadomości, że zapro
szenia ciągle jeszcze można otrzymywać u skar
bnika Tow. dziennikarzy polskich, p. Aleksan
dra Milskiego, ulica Akademicka 1. 10.

— Bal »Tow. Brat. Porn. Słuch. 
Wszechnicy Lwowskiej« na dochód „Domu 
akademickiego“ pod protektoratem JW. Hr. Fe
licji Skarbkowej i JE. Leona hr. Pinińskiego 
odbędzie się 7 lutego. — Artysta-malarz Dębi
cki dorzucił do budowy „Domu akademickie-' 
go“ cegiełkę, na jaką nie stać każdego ; winieta 
jego na zaproszeniach jest w tonie seeesyi wy
kazującym rękę niepośledniego artysty i może 
stanowić ozdobę stolika najwybredniejszej mon- 
duine’g. p. Tretorowa objęła referat bufetowy, 
a bar. Ludwik Brfickman obiecał dostarczyć ze 
znanych swych manasterskich cieplarni kwie
cia, którego rozsprzedauiem przyrzekły już za
jąć sio panie.

Wszystko to pozwala czwartkowemu ha
lowi rokować jak najlepsze horoskopy.

— Sodalicya Maryańska panów ob
chodziła w dniu onogdajszym (M. JST. Gromni
cznej) swojo doroczne święto. Uroczystość roz
poczęła się Mszą św. o godz. 9 rano, w ko
ściele 00. Jezuitów, przed cudownym obrazem 
Matki Boskiej Pocieszenia, poczem stu kilku
dziesięciu Sodalisów, reprezentujących inteligen
cje miasta i wsi, przystąpiło gremialnie do 
Stołu Pańskiego. Po Mszy św. przemówił w 
gorących słowach zasłużony moderator tej So
rt alicyi 0. Alfred Wróblewski T. J. i przyjął 
śluby od nowozacieżnyeh żołnierzy Maryi i no
wych Sodalisów z Tarnopola, oraz obywateli 
za,kordonowych. W końcu cała drużyna, sku
piona pod sztandarem Królowej Korony polskiej, 
przeszła procesyonalnie ze śpiewom starej ko- 
Icndy z k.ipl;«P do głównego ołtarza, gdzie 0- 
trzymała błogosławieństwo. Następnie zgroma
dzili. się Sodalisi w swojej siedzibie przy ulicy 
'Trzeciego Maja 1. 4, roztrząsając co najważniej
sze sprawy bieżąco. Tu zaznaczyć należy, iż 
w ostatnich czasach pomnożyły się znacznie 
szeregi lwowskiej Sodalieyi panów, a garuą sic 
też do nich w coraz większej liczbie właści
ciele ziemscy z różnych strou Polski. Dziś wy
słuchają Sodalisi odczytu ku. prof. W. Kochow- 
skiego z Przemyśla p. t. „Rozdział Kościoła 
od państwa z uwzględnieniem współczesnych 
nam stosunków francuskich''.

±j: Losowanie obligów  miejskich.
Dziś w południe w ratuszu pod przewodni
ctwem prezydenta miasta p. Michalskiego od
było się 23-eic z rzędu losowanie obligów po
życzki 20-milionowej z r. 1895. Wylosowano 
następujące obligi: w seryi A. po 10.000 kor. 
numora: 279 i 474; w seryi B. po 5.000 k. 
nmuera: 1.019, 246 i 988 ; w seryi C. po 
1 000 k. numera: 8197, 8916, 802, 3699,
1617, 974, 3826, 390, 1145, 3023, 8267,
2415, 2182, 3524. 924, 2867, 3666, 2666,
2676, 3457, 2425, 2168, 1320 1 3964; w se
ryi D. po 200 koron numora: 2561, 760, 
2331, 369.1, 946, 1657, 113, 1093, 509,
2787, 1486, 2828, 1998, 3356, 2143, 556,
.1032, 654, 2276, 3656, 3800. Wylosowane 
obligi płatne są począwszy od dnia 1 maja 
1907 r. po cenie nominalnej; z tym dniem 
ustaje też oprocentowanie powyższych obligów.

— Z Towarzystwa prawniczego. We
wtorek, dnia 5 b. m., w lokalu Towarzystwa 
(ul. Teatralna 13 sąd krajowy cywilny I. pię
tro drzwi 14), o godzinie pół do 7 wieczorem 
pierwszą pogadankę „O spółkach z ograniczoną 
porę.ką" zagai jako referent prof. dr. Aleksander 
Doliński.

— Posiedzenie naukowe polskiego To
warzystwa Przyrodników im. Kopernika odbę
dzie sie we wtorek, dnia 5 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni
wersytetu (ulica Długosza). Porządek dzienny:
i. Wybór 3 członkówkomisyi kontrolującej. 2. 
P. K. Reissowa: O transplantacji zarodkowej.
3. Prof. dr. Zuber: Z kongresu geologicznego 
w Meksyku (z demonstracjami).

— M Pgle dla Lwowa. W  dalszym cią
gu akcyi celem zapobieżenia brakowi węgla, 
Ministerstwo kolei żelaznych upoważniło dyre- 
kcyę kolei państwowych we Lwowie, aby po
mimo szczupłości w łasnych zapasów codziennie 
oddawała z nich 30 do 35 wagonów do roz
porządzenia na potrzeby miasta.

— Nowe fundacyc stypendyjne. Z po
czątkiem roku szkolnego 1906/7 wprowadził 
W ydział krajowy w życie następujące fundacyc 
stypendyjne, przeznaczone dla młodzieży szkol

nej: 1. Fundacye Marka Abrahamowieza, w 
której istnieje jedno stypendyum w rocznej 
kwocie 100 koron dla uczniów lub uczenie 
szkół średnich, należących do sekty karaitów. 
Pierwszeństwo przysługuje krewnym fundatora, 
między którymi rozstrzyga bliższy stopień, a 
rozdawnictwo należy do Wydziału krajowego.

2. Fundację imienia Walentego Błaszczy- 
kicwicza, w której istnieją cztery stypendya po 
220 koron rocznie. Stypendya mogą otrzymać 
tylko synowie włościańscy, narodowości pol
skiej, roligii katolickiej obrz. łać., pochodzący 
z W. Ks. Krakowskiego, a uczęszczający do 
krakowskich szkół średnich przemysłowych lub 
fachowo-zawodowych. Pierwszeństwo służy uro
dzonym w parafii Morawica i Płaza pod Chrza
nowem. Rozdawnictwo ma Wydział krajowy na 
propozycję kuratora.

3. Fundacyc ś. p. Antoniego Monsona o 
jednem stypendyum wynoszącem 400 koron ro
cznie. Stypendyum to jest przeznaczone dla ubo
gich uczniów krajowych szkół średnich i wyż
szych, godnych tej pomocy. Miedzy tak ukwa- 
liiikowanymi kandydatami służy pierwszeństwo 
krewnym fundatora, a przedewszystkiem Mon- 
sonom, przyczem między kandydatami należą
cymi do tej samej kategoryi rozstrzyga bliższy 
stopień pokrewieństwa. Rozdawnictwo należy 
do Wydziału krajowego.

4. Fundacyc ś. p. Ignacego Ohanowicza, 
w której istnieje dziesięć stypendyów po 300 
koron. Stypendya te są przeznaczone dla ubo
gich uczniów gimnazjum w Brzcżanaeh, Stani
sławowie i Kołomyi, którzy należą do obrządku 
ormiańsko lub rzymsko-katolickiego, z pierw
szeństwem dla krewnych i powinowatych fun
datora.

5. Fundację ś. p. Ignacego Pierzchały o 
jednem stypendyum w rocznej kwocie 100 kor., 
przeznaczonom dla uczniów jakichkolwiek szkół 
publicznych w kraju, z wyjątkiem szkół ludo
wych, a to w pierwszym rzędzie dla potomków 
fundatora, w drugim dla potomków jego ro
dzeństwa, w trzecim dla Polaków, roligii kato
lickiej.

6. Fundację ś. p. Józefa Soleskiego, w 
której istnieje na teraz ośm stypendyów po 400 
koron, Stypendya te są przeznaczone dla uczę
szczających w kraju do szkół średnich lub 
wyższych synów ofieyalistów prywatnych, wy
kazujących postęp co najmniej dobry i ubóstwo 
i należących do rzymsko-katolickiego wyznania.

7. Fundację. Konrada Wilczyńskiego o je
dnem stypendyum w rocznej kwocie 360 koron, 
przeznaczonom dla uczniów Szkoły politechni
cznej we Lwowie lub Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, urodzonych w Galicyi, narodowo
ści polskiej, bez różnicy wyznania.

W ciągu zaś roku 1905/6 ukonstytuował 
Wydział krajowy fundacye Marka Abrahamo- 
wicza, Mikołaja Aywasa, Walentego Błaszczy- 
kiewicza, Antoniego Monsona, IgnaiBgo Ohano
wicza, Józefa Soleskiego, Magdaleny i Bonifa
cego Stillerów i Józefa Trybulca. — Wszystkie 
te fundacye weszły już w życie.

—  Dopuszczalność blankietów tele
graficznych prywatnego nakładu. Dyrekeya 
poczt i telegrafów oznajmia, że w myśl reskryp
tu Ministerstwa handlu z dnia 15 stycznia b. r. 
można i nadal używać blankietów telegrafi
cznych prywatnego nakładu, zupełnie podobnych 
do blankietów urzędowych, z tą jedynie różni
cą, że nie śmią być zaopatrzone ani orzełkiem, 
ani ceną sprzedaży, chociaż nie muszą być 
obwiedzione zieloną obwódką. Prywatne" takie 
blankiety muszą być zaopatrzone w markę po
cztową na 2 h., natomiast nie potrzeba ich 
nalepiać na blankiety urzędowe.

— D yrekcja  lasów i dóbr państwo
wych wc Lwowie prosi nas o podanie do pu
blicznej wiadomości, że z powodu braku zapa
sów drzewa opałowego w państwowym skła
dzie drzewa przesuwa się termin dostawy drze
wa zakupionego przez partye o dalszych dni 
dziesięć, a więc o dni dwadzieścia, co tak na
leży rozumieć, że partye, które pobrać miały to 
drzewo 1 1 . p. 1 lutego mogą sio po drzewo 
zgłosić dopiero dnia 20 lutego i t. d.

— Zjazd urzędników krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
W dniach 2 i 3 b. m. odbył się we Lwowie 
Zjazd czterdziestu kilku delegatów ze wszyst
kich sekeyj i biur centralnych Tow. wzaj. ubez
pieczeń w celu zastanowienia się nad sposoba
mi poprawy bytu materyalnego urzędników, 
który w ostatnich latach pogorszył się znacznie 
z powodu panującej w kraju drożyzny. Po dwu
dniowych naradach, prowadzonych w sposób 
bardzo poważny w gronie ściśle zamkniętem, 
uchwalono szereg rezolucyj, które opracowane i 
umotywowane przez wybrany ad hoc komitet 
wykonawczy, przedłożone być mają do rozpa
trzenia dyrekcji i radzie nadzorczej Tow. wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie. W ciągu obrad wy
słano telegram na ręce dyrektora referenta p. 
dr. Franciszka Paszkowskiego z podziękowaniom 
za życzliwe stanowisko, jakie dyrekeya Tow. 
wzaj. ubezp. zajęła wobec Zjazdu.

— W iec narodowy w sprawie oporu 
szkolnego pod zaborem pruskim odbył się wczo
raj w południe w wielkiej sali ratuszowej pod 
przewodnictwem dr. Ksawerego Fiszera.

Po dłuższym referacie dr. Dubanowicza, 
w którym referent przedstawił znaczenie żmudy 
szkolnej pod zaborem pruskim, po przemówie
niach pp. Krzysztofowicza, K. Jaworskiego,

Olszewskiego, pań: A. Lewickiej, d’Abanconrt 
i p. Wyrzykowskiego uchwalono szereg rezolu
cyj, w których wyrażono współczucie dzie
ciom polskim, broniącym pod berłem pru
ski em praw języka narodu i Kościoła, tudzież 
wezwano społeczeństwo polskie do pracy nad 
podniesieniem rodzimego przemysłu, handlu i 
rolnictwa i do bojkotu towarów pruskich.

W czasie obrad zebrano znaczną kwoto 
na rzecz ofiar strejku szkolnego w W. Ks. Po- 
znańskiem.

— Walne zebranie Towarzystwa lu 
doznawczego we Lwowie Odbędzie się. dnia 
6 b. m., o godzinie 6"30 wieczorem w sali 
XII. Uniwersytetu. Porządek dzienny: 1. Od
czyt p. Szymona Matusiaka p. n. „Sobótka". 
2. Sprawozdanie sekretarza. 3. Sprawozdanie 
skarbnika. 4. Sprawozdanie komisyi rewizyj
nej. 5. Wybór prezydyum. 6. Wybór pięciu 
członków zarządu. 7. Wnioski i interpelacje 
członków. W razie braku kompletu zebranie 
rozpocznie się w pół godziny później.

— Z Kasyna miejskiego. „Wieczór 
podlotków" odbędzie się we czwartek, dnia 7 
h. m., (zamiast 9 lutego) o godzinie 8. Lista 
otwarta do środy włącznie.

— Z kolei. Ruch pociągów osobowych 
na szlaku S t r z y ł k i - T o p o l n i c a - S i a n k i  
podjęto na nowo dnia 31 stycznia pociągiem 
nr. 2125..

Na szlaku S t r ó ż e - J a s ł o  podjęto ogól
ny ruch pociągów, a zatem pociągi jeżdżą na 
całej linii S t r ó ż e - N o w y  Z a g ó r z .

Ruch pociągów osobowych na szlaku Z a- 
g ó r z - M e z o  L a b o r c z  podjęto dnia 2 lute
go pociągami nr. 2014 i 2013 bez ograuiezeń. 
Ruch towarowy na tym szlaku jest nadal wstrzy
many.

Z powodu przeszkody wywołanej pono- 
wnemi śnieżycami wstrzymano na czas od 4 
do 6 b. m. włącznie przyjmowanie posyłek to
warowych do stacyj położonych na szlakach 
T y ś m i e n i c a - H u s i a t y n  i O s t r ó w - B e -  
r e z o w i c a - K o p y e z y ń c e  z wyjątkiem arty
kułów spożywczych jakoteż materyałów opa
łowych.

Na linii J a s ł o - S a n o k  względnie N o
w y Z a g ó r z  podjęto ogólny ruch pociągów 
dnia 31 b. m. Między J a s ł e m- Z a g ó r z a- 
na mi  a G o r l i c a m i  przywrócono ruch oso
bowy dnia 31 b. m. z wyjątkiem pociągów nr. 
1225 i 1228. Między Z a g ó r z a n a m i  a S t r ó 
ż a mi  jest ruch ogólny nadal wstrzymany.

— Z c. k. kolei państwowych. W 
okręgu dyrekcji stanisławowskiej przyjęta zo
stała Emilia Miihln jako manipulantka dyrekeyi 
w Stanisławowie. Starszy komisarz budowni
ctwa Jakób Katz w Stanisławowie zamianowa
ny został zastępcą naczelnika II. sekcyi kon
serwacji w Haliczu, a adjunkt Witold Thullie 
w Stanisławowie, naczelnikiem urzędu stacyjne
go w Oleszowie. Nakoniec przeuiesieni zostali: 
komisarz budownictwa Mieczysław Niebieszczań- 
ski z Halicza do Stanisławowa, asystent Zy
gmunt Maehniewiez z Oleszowa do Stanisławo
wa, asystent Józef Sztwiertnia z Czortkowa do 
Stanisławowa; asystent Józef Marbaeh z Tar
nopola do Delatynai asystent Karol Zacher z 
Fałusza do Monasterzysk, dalej aspiranci: Jan 
Dworzak z Kopyczyniec do Śniatyna, Kazimierz 
Hroboni z Śniatyna-Załueza do Kałusza i Ed
mund Panesz z Żurawna-Nowosielee do Mor- 
szyna.

W okręgu dyrekeyi krakowskiej miano
wany został dr. Kazimierz Miszke lekarzem ko
lejowym w Jaworznie, a asystent Prosper Zio- 
łowski w Mszanie Dolnej, naczelnikiem urzędu 
stacyjnego w Nowym Targu.

— Instalacya ks. Jana Mazurka z Prze
myśla, jako kanonika katedralnego krakow
skiego, odbędzie się w soboto, dnia 9 b. m.

A  Małoletni zbieg'. Michał Gałkiewiez, 
uczeń VI. klasy gimnazjalnej, otrzymawszy za 
pierwsze półrocze świadectwo ze złą notą, zbiegł 
ze Lwowa.

A  Oszust. P. Henryk Zacharski, majster 
stelmaehski, doniósł policyi, że wydalony przez 
niego z praktyki uczeń Antoni Kostanowiez, ob
chodząc mieszkania klientów p. Z., wyłudza 
znaczniejsze kwoty.

A  Schwytany dezerter. Policja tutej
sza schwytała wczoraj szeregowca 10 batalionu 
pionierów, Stanisława Kłaka, który zbiegł z 
Przemyśla.

A  Umysłowo chorą dziewczynkę, w 
wieku 14 lat, która ma się rzekomo nazywać 
Marya Hadaezkówna przytrzymał wczoraj stój
kowy w ul. Matejki. Hadaczkównę oddano w 
opiekę komisaryatowi II. .dzielnicy.

A  Samobójstwo studenta P olitechn i
ki. W mieszkaniu własnem przy ul. D ziałyń- 
skieh 1. 5, w nocy z 1 na 2 b. m. odebrał so
bie życie wystrzałem z rewolweru, skierowa
nym w prawą skroń, Kazimierz Przcździecki, 
słuchacz I roku tutejszej Politechniki, rodem z 
Warszawy.

Przyczyną sam obójstwa b y ł rozstrój umy
słowy. .

Po stwierdzeniu śmierci samobójczej przez 
lekarza miejskiego, odstawił komisaryat II. dziel
nicy zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny są
dowej, celem przeprowadzenia obdukcji sądowo- 
łekarskiej.

A  Awantura o kiszki. Do sklepu Le
ona Stauba, masarza, przy ul. Źródlanej, przy

» Gazeta Lwowska* z dnia 5 lutego 1907.



szła w piątek wieczorem Józefa Leszczukowa 
i zażądała dwu kiszek na kredyt. Gdy Staub 
temu żądaniu odmówił, Leszczukowa wyprawiła 
mu w sklepie piekielną awanturę, następstwem 
której było wyrzucenie Leszezukowej przez 
Stauba ze sklepu, przyezem Leszczukowa ude
rzywszy przypadkowo ręką w szybę, pokaleczy
ła ją sobie dotkliwie.

A  Zgubiono: na pl. Maryackim lub w 
wozie kolei elektrycznej pulares z kwotą 230 
kor.; w ul. Sykstuskiej brylant wartości 800 
kor.; w drodze z ul. Dominikańskiej na ul. 
Kochanowskiego złoty pierścień z brylancikami: 
na głównym dworcu kolejowym pulares z kwo
tą -56 kor.

A  Statystyka policyjna za r. 11)06.
W roku ubiegłym — jak się dowiadujemy ze 
statystyki opracowanej przez radcę policyi p. 
Kreinera — aresztowano we Lwowie ogółem 
10.794 osób a mianowicie za kradzież 1491, 
opilstwo 1847 ( 4- 247 niż w r. 1905), awan
tury uliczne 8-56, włóczęgostwo 606, żebraninę 
195, ciężkie uszkodzoilŁ ciała 1.14, oszustwo 
111, niebezpieczne groźby z wymuszeniem 66, 
sprzeniewierzenie 5$, złośliwe uszkodzenie cu
dzej własności 52, gwałt publiczny 86, rabu
nek 27, przekroczenie ustawy koalicyjnej 18, 
zgwałcenie 8, morderstwo usiłowane lub doko
nane 6, nierząd przeciw naturze 5, dezercyę 5, 
obrazę Majestatu 4, zaburzenie religii 4, pod
palenie 3, zabójstwo 2, zhańbienie 2, dziecio
bójstwo 1, oraz za brak przytułku Kfól osób. 
Samobójstw śmiertelnych było 80, usiłowanyeh 
17, wypadków przejechania przez nieostrożnych 
woźniców 149, ukarano zaś grzywnami za drę
czenie zwierząt 108 osób.

A  Kronika policyjna. Polioya aresz
towała wczoraj niejakiego Piotra Juneka w chwili 
gdy zwykle metalowe zegarki sprzedawał po 
ulicach za złote.

W sklepie blawatnym p. Feliksa Kowal
skiego w Rynku przytrzymano onegdaj wło- 
ścianke z Żubrzy, Rozalię Szcndlarewiczową, 
na kradzieży chustki kaszmirowej.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo
wie : Zofia z Mannów Klaimitowa, w 58 r. ży
cia; Wikto ly a z Towarnickich Uziębłowa, wdo
wa po kupcu, w 77 r. życia;. Stanisław Ma
ślanka, kupiec, w 49 r. życia; Rozalia z Grom- 
boszów Bozumkiewiczowa, żona funkeyonaryu- 
sza kolei państwowych, w 44 r. życia: dr. An
toni Boieki, lekarz, w 66 r. życia;

w Gzerniowcach: dr. Józef Lazarus, rad
ca sanitarny i konsulont sanitarny kolei pań
stwowych, w 63 r. życia;

w Grazu: Seweryn Żuławski era. gene- 
rał-porucznik, w 73 r. życia.

—  Postępowanie z pocztowym i pa
kietami c lon ym i w Rumunii. Od 1 lutego 
b. r. począwszy odbywać sic będzie w Rumu
nii oclanie pakietów pocztowych z zagranicy 
z reguły na podstawie wystawionej przez na
dawcę deklaracyi cłowej. Ażeby jednak to po
stępowanie, mające na celu przyspieszenie wy
dawania przesyłek bez trudności mogło być 
zastosowane, jest niezbednem, ażeby odnośne 
dcklaraeye cłowe były bardzo dokładnie i wy
raźnie wystawiono. W szczególności powinna 
być podana zawartość tych przesyłek, stosownie 
do rozmaitych rodzajów towarów zgodnie z na
zwami towarów rumuńskiej taryfy cłowej, ja- 
koteż osobno wartość i waga notto każdego 
rodzaju towarów. Badanie zawartości przesyłek 
jest w następujących wypadkach zastrzeżono: 
1) w braku deklaracyi cłowej, 2) gdy pakiet 
zawiera podlegające postępowaniu probierczemu 
przedmioty złote, srebrne i t. p., 3) jeżeli na
dawca, lub adresat żąda wyraźnie otwarcia 
przesyłki, 4) jeżeli pakiet nadszedł w stanie 
uszkodzonym, 5) jeżeli deklaracya cłowa nie 
odpowiada przepisom rumuńskiej taryfy cłowej, 
wreszcie 6) jeżeli zachodzi wątpliwość eo do 
prawdziwości deklaracyi. W razie fałszywej 
deklaracyi wchodzą w zastosowanie przewidzia
ne w ustawie cłowej kary, ewentualnie konfi
skata przesyłki. Przy tej sposobności przypo
mina dyrekeya poczt i telegrafów, że do każdej 
posyłki do Rumunii należy wystawić jedną de
klarację cło-wą w języku francuskim, a oprócz 
tego jeszcze jeduą deklarację statystyczną w 
języku niemieckim.

— Towarzystwo lekarzy kolejowych
Galieyi zachodniej odbyło w tych dniach w Kra
kowie doroczne, walne zgromadzenie, na którcm 
postanowiono domagać się poprawy stanowiska 
społecznego i bytu materyalnego lekarzy kole
jowych i w tym celu wysłać ewentualnie de- 
putacye do miarodajnych czynników.

— Burmistrz m. W iednia dr. Lue- 
ger i wczoraj miał się lepiej. O stan jego zdro
wia dowiadywali sio: Najj. Pan. Najd. Arcy- 
książo Franciszek Ferdynand, P. Prezydent Mi
nistrów bar. Beck i inni PP. Ministrowie.

— Echa sprawy ministra Polonyie-
gO. Baronowa Schoenbergerowa otrzymała z po
licji budapeszteńskiej zawiadomienie, że została 
wydalona ze stolicy na lat 10, począwszy od 
dnia 5 b. m. godzina 12 w nocy.

—■ W ypadek na kolei. Z Pilzna dono
szą: Na stacyi Eedig linii kolejowej Pilzno- 
Duchcov (Dux) jadąca wolno lokomotywa na
jechała na stojący na stacyi pociąg towarowy 
i zgruchotała ostatni wagon tego pociągu. Ze 
służby kolejowej nikt nie poniósł szwanku.

— Przyznanie się do zbrodni na 
śmiertelnem łożu. Z Dubrownika donoszą: 
Staruszka Helena Klendic zeznała na łożu śmier
telnem, że przed 42 laty wraz z swym kochan
kiem, żołnierzem, zamordowała swego pracoda
wcę, blacharza, poezem zwłoki w domu zako
pała. Przyznała się także do rabunku, dokona
nego w kościele.

— Straszna katastrofa. Z Kempton do
noszą: We czwartek w południe w okolicy Mit- 
telbergu spadły dwie lawiny i zasypały dwa 
domostwa, w nich 15 osób, oraz 8 stajen, w 
których było wielo bydła. Dotąd wydobyto 8 
trupów i dwie osoby ciężko ranne.

Kronika prowineyonaina.
§ Ze Z ł o c z o w a  piszą nam: W pocho

dzie swoim przez królestwa i mocarstwa tego 
świata zawadził książę karnawału i o Złoczów. 
Otwarcie karnawału nastąpiło jednak nieco za 
późno, w ozem zawinili sami Złoczowianio, al
bowiem nic dość rychło postarali sic o odwie
dziny tego sympatycznego gościa. Pierwszą pu
bliczną zabawą taneczną w Złoczowie tym w 
sezonie był bal „Towarzystwa Szkoły ludowej", 
który odbył sio dnia 26 z. m. w ..Sokole". Bal 
ten zgromadził wiele osób, pomiędzy nimi po
kaźny zastęp synów Marsa z tutejszej załogi i 
akademicką drużyną ze Lwowa. Tak na tym 
balu, jak i na balu „Gwiazdy"', który odbył 
się dnia następnego, bawiono się wyśmienicie 
aż do rana, wskrzeszając starodawną ochotę. 
W pierwszym tygodniu lutego odbędzie się bal 
kostiumowy i bal ochotniczej straży pożarnej.

Koroną jednak nalffljgo karnawału bę
dzie wielki bal akademicki, jaki wydaje lwow
ska Bratnia Pomoc uniwersytecka dnia 11 lu
tego b. r. w salach nowego gmachu „Sokoła11. 
Dochód z balu przeznaczono na wykończenie 
budowy lwowskiego Domu akademickiego. Sa
ma już wiadomość, że „akademicy robią bal 
w Złoczowie" poruszyło nasz gród do żywego, 
a gdy się dowiedziano o celu tak sympaty
cznym i humanitarnym, mimo ciężkie czasy, 
wszystko, eo żyje w Złoczowie, zaczęło się go
tować do wzięcia udziału w tym balu. Także 
okolica zapowiedziała liczny przyjazd na te ta
ny, ce- należy podnieść z pochwałą— dają przez 
to bowTbm okoliczni właściciele ziemscy dowód 
obywatelskiego pojęcia swych obowiązków.

Protektorat nad balom przyjęli pp. Karo
lina Schnellowa i starościna Neonila Tclichow- 
ska, generał major Svetosor Davidov de Lllan- 
esa i Kazimierz Obertyński. W skład miejsco
wego komitetu weszli między innymi pp. Hol- 
r.LnLS-g, prezydent sądu, Telieliowski starosta, 
dr. Garlicki, dyr. gimnazjum, Haładewicz apte
karz i Uranowicz, urzędnik ze starostwa. Sam 
skład komitetu obywatelskiego i dobór prote
ktorów dają gwaraneye, że bal będzie bardzo 
świetny, czego akademikom z całego serca ży- 
ezymy.

§ Z ł o d z i e j e  k o l e j o wi .  Ekspozytura 
policji w Podgórzu aresztowała onegdaj bandę 
złodziejów, złożoną z przeszło 20 osób w wieku 
od 12 do 35 lat, tak kobiet jak mężczyzn, 
którzy okradali na przestrzeni Kraków-Pła- 
szów-Bonarka wagony kolejowe, naładowane 
węglem.

§ S m i e r  ć p od ko ł a m i p o c i ą g u. Po
ciąg błyskawiczny, zdążający wczoraj rano zc 
Lwowa do Wiednia, najechał' nagle na stacyi 
kolejowej Zimna-Woda na pełniącego służbę 
podurzednika Józefa Dubieńskio.go w chwili, 
gdy ten wyszedłszy z u. swego mieszkania, poło
żonego po przeciwnej stronie budynku stacyj
nego, zmierzał do kancelaryi urzędnika ruchu. 
Lubieński zginął na miejscu.

Kronika zagraniczna.
* (D ) M i l i o n  na c m e n t a r z  u. Pi

szą nam z Rzymu : W Medyolanie w sali kon
certowej, pozostałej po zeszłorocznej wystawie 
powszechnej, odbywa sic obecnie publiczne cią
gnienie losów loteryi wystawy, której główna 
wygrana jest milion franków. Pierwszy numer, 
jaki wyszedł z urny, był tym szczęśliwym lo
sem i numer jego został roztclegrafowany po 
całych Włoszech. Jednocześnie interes kraju 
został ogromnie pobudzony, celem dowiedzenia 
się, kto jest owym wybrańcem losu z pomię
dzy dwóeii milionów losów. Pomimo jednak, iż 
upłynęło już kilka dni od wyciągnienia pierw
szej wygranej, niewiadomo jest dotąd, kto jest 
szczęśliwym jej posiadaczem. Natomiast ko
mitet loteryi otrzymał już kilkanaście telegra
mów z różnych stron Włoch, z których każdy 
oznajmia, iż podpisany na telegramie ma los, 
o którym mowa. Są to złośliwe figle, spłatane 
na rzecz innych osób, tak, że te muszą w 
dziennikach odwoływać wiadomość. Obecnie do 
komitetu loteryjnego zgłosiła się znów wdowa 
po murarzu z Medyolanu, która opowiada, iż 
nieboszczyk mąż posiadał jeden bilet i że dla 
bezpieczeństwa zaszył go w ubraniu. Kiedy 
umarł, pochowano go w tern ubraniu. Rodzina 
dziś jest więc pewną, że posiada milion na 
cmentarzu i domaga. się ekshumacji ciała... 
Czy to może także jest złośliwy figiel jakiegoś 
dowcipnisia ?

* Ś m i e r ć  s z e ś c i u  o s ó b  w p ł o 
mi e n i a c h .  W ubiegły czwartek, około go
dziny 5 rano —  jak donoszą z Moskwy — 
wybuchł groźny pożar w majątku Lljina, w je
dnopiętrowym domu administratora majątku lir. 
Tołstoja w chwili, kiedy wszyscy jeszcze spali. 
Hrabia chciał uratować kufer z 10.000 rubli 
pieniędzy skarbowych i papierami procentowy
mi, nie zdążył jednak wyskoczyć i padł pastwą 
ognia. Hrabina zdołała sio ocalić. Oprócz hr. 
Tołstoja zginęli: krewna jego z Połtawy, starszy 
radca rządu gubernialncgo, Perfiljew, który chciał 
ocalić pugilares z 10 rublami, sekretarz urzędu 
poborowego, Szylewśki i dwie osoby ze służby. 
W zgliszczach znaleziono kufer, z powodu któ
rego zginął hr. Tołstoj. Papiery zamieniły się 
na popiół, a monety złote utworzyły jedną masę.

* Z a r a z a p ł  u c n a i d ż u m a. Z Sy- 
dnej, w Australii, donoszą, że zaszło tam dwa
naście wypadków zarazy płucnej, a prócz tego 
pojawiła sio dżuma. Wskubfk tego położenie 
jest bardzo poważne.

l i a l  literacko-artystyczne.
Nakładem Towarzystwa dla popie

rania nauki polskiej we Lwowie ukazała 
się publikacja: Chodynicki Henryk: „Sejmiki 
ziem ruskich w w. XV." — Cena egzemplarza 
3 korony. Członkowie Towarzystwa, zarówno 
dawniejsi, jak nowo przystępujący, mogą po
wyższą publikaeyą otrzymać bezpłatnie jako 
premię, w miarę postanowień statutu. Zgłosze
nia o nadsyłanie premij adresować należy do 
sekrctaryatu Towarzystwa, Lwów, Archiwum 
bernardyńskie.

Laureat. Z Nowego .Jorku donoszą, żc 
na konkursie na projekty pomnika Kościuszki 
dla Waszyngtonu pierwszą nagrodę zdobył zna
ny zaszczytnie nasz artysta rzeźbiarz p. Stani
sław Roman L e w a n d o w s k i  z Wiednia. Na 
konkurs, którego termin upłynął dnia 1 gru
dnia z. r., nadesłano 24 modeli. Jury — a w 
skład jej wchodzili obok artystów rzeźbiarzy i 
malarzy także sekretarz stanu dla spraw wojny 
t. j. minister wojny w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej, dyrektor biblioteki senatu 
kongresu waszyngtońskiego i i., — uznała je
dnogłośnie projekt ]). St. R. Lewandowskiego 
za najlepszy. Architektoniczną cześć pomnika 
opracował architekt Robert Órley.

Z teatru piszą nam: We wtprok wzno
wione zostaną ,,Walkirye“ E. Wagnera, w któ
rych wystąpi znakomity nasz gość Al. Ban- 
drowski. Wspaniała kreacja Bandrowsldego w 
twj o|«rzo pamiętną jest wszystkim z ubiegłego 
sezonu. Frfcniera „Starościca ukaranego11 odło
żona została do 20 b. m., we środę zaś dane 
będzie po raz trzeci „Niech żyje życie!" z 'Wan
dą Siemaszkową, niezrównaną w swej popiso
wej roli. W piątek powtórzona będzie po raz 
szósty, wypełniająca stale teatr po brzegi „Mo
ralność pani DulskiE1, najbliższą zaś premierą 
będzie sensacyjna sztuka Tołstoja „Car Fiodor 
Iwanowic/." z Wandą Siemaszkową i p. Wo- 
strowskim w głównych rolach. Do sztuki tej 
przygotowuje dyrekeya nader bogatą wystawę.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, po raz piąty: „Mo

ralność pani Dulskiej11, tragifarsa kołtuńska w 
3 aktach przez Gabryolę Zapolska.

We wtorek, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie: „Walkirya", pierwszy dzień z trylogii 
„Pierścień Nibelunga“ Ryszarda Wagnera, w 
3 aktach. Gościnny występ Al. Bandrowskicgo

Wc środę, po raz trzeci „Niech żyje ży
cie11, dramat w 5 aktach H. Sudormana.

Wc czwartek, po raz drugi „Walkirya11 
pierwszy dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga11 
R. Wagnera, w o aktach.

W piątek, po raz szósty „Moralność pani 
Dulskiej11, tragifarsa kołtuńska w 3 aktach 
przez Gabr. Zapolska.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po po
łudniu dla młodzieży szkolnej „Zbójcy“ , trage- 
dya w 5 aktach Fryd. Schillera.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem
po raz dziewiąty „Orfeusz w piekle11, opera
komiczna w 4 aktach j .  Offenbacha, z p. Le- 
iewiozem po raz pierwszy w roli Jowisza.

W niedzielo, o godz. pół do 4 po połu- 
łudniu : po raz siódmy „Zażarty automobili- 
sta“ , krotochwila w 3 aktach K. Kraatza, tłum. 
M. Saehorowski.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz trzeci: „Walkirya" pierwszy dzień z
trylogii „Pieśń Nibelunga11 R. Wagnera w 3
aktach. Gościnny występ Aleks. Bandrowskicgo.

BAL MARSZAŁKOWSKI
Gościnne podwoje salonów recepcyjnych 

wspaniałego gmachu sejmowego otwarły się 
znowu w tym roku na powitanie gości, przy
byłych z całego kraju na_bal Marszałkowski.

Powódź elektrycznego światła zalała 
klatkę schodową, przystrojoną w dywany i 
urocze gaje palm.

U wejścia witał wszystkich ze znaną, 
a tak ujmującą zawsze gościnnością Go
spodarz tego gmachu, we wspaniałym stroju 
polskim.

O godzinie dziesiątej wypełnił salony 
barwny tłum fraków, mundurów i prześli
cznych toalet pań, a wkrótce potem rozpo
częły się tańce pod znakomitem kierowni
ctwem p. Stefana Skrzyńskiego, które prze
ciągnęły się, według uświęconego już dobrą 
tradycyą zwyczaju, do białego rana.

Wymienić wszystkich gości Pana Mar
szałka niepodobna. Zjawili się książęta Ko
ścioła, JE. Pan Namiestnik hr. Andrzej Po
tocki, generalieya, liczni posłowie do Sejmu 
i Rady państwa, przedstawiciele władz rzą
dowych i autonomicznych, reprezentanci na
szego miasta z gronem radnych na czele, 
przedstawiciele sfer ziemiańskich, literatury, 
sztuki i prasy. Część ich zasiadła przed pół
nocą do obficie zastawionych stołów, część 
zaś drugą, równie liczną, a biorącą udział w 
ochoczych tanach oczekiwała kolacya podana 
znacznie później, po mazurze, a za każdym 
razem wypełniła się po brzegi klatka scho
dowa, gdzie ustawiono w podkowę stoły przy
brane zielenią i kwiatami.

Po kolacyi rozległy się marzące tony 
walca, nawołujące do kotyliona. Zajaśniały tu 
w całym przepychu toalety pań, o których 
pisze nasz sprawozdawca balowy :

Synowa Pana Marszałka, hr. Stanisła
wowa Badeniowa, wystąpiła w przepysznej 
toalecie z białego atłasu haftowanej białym 
dżetem i przybranej sobolami; na głowie miała 
dyadem brylantowy. W  dyademie ukazała się 
również Pani Namiestnikowa hr. Andrzejowa 
Potocka, a na szyi miała riwierę z ogromnych 
soliterów, z których spadały wielkio „łzy1’ 
brylantowe; naszyjnik wprost bajeczny; u 
gorsu popielatej sukni przybranej węzłami 
srebrzystymi, przypięte trzy bukiety brylan
towe. Z Panią Namiestnikowa przybyła z ks. 
Czetwertyńskich hr. Tyszkiewiczowa w toa
lecie blado-różowej przykrytej białym tiulem 
haftowanym srebrem. Rekord toaletowy zdo
była, jak zawsze, hr. Romanowa Potocka. 
Toaleta jej była tras simple, ale właśnie w 
tern leżała cała jej wytwornośó i eleganeya 
niezrównana. Była to suknia gładka prin- 
cesse z ciemno-fioletowego aksamitu bez ża
dnego przybrania, na ramionach kilka buf 
z białej iluzyi spiętej brylantami. Riwiera 
brylantowa na szyi, przecudna brosza r sta
nika i skrzydełka brylantowe we włosach 
dopełniały dystyngowanej całości. Nadzwy
czaj piękną toaletę™niała p. z Bondych Cieii- 
ska: Biała empire z bufami i upięciem ory- 
ginalnom na staniku z zielonego aksamitu w 
barwne wzory, — na głowie wielki dyadem 
brylantowy. Ks. .Jerzowa Czartoryska bylątw 
sukni czarnej aksamitnej, a księżniczkajWan- 
da w aksamitnej barwy sinawej wody.

Wogóle dużo było toalet aksamitnych. 
Jedną z najpiękniejszych miała pani Toma
szowa Wydżgowa z różowego vdours glaca 
przybranej prawdziwemi koronkami; pióro
pusz różowy z brylantami we włosach do
pełniał tej toalety. Ks. Zdzisławowa Czarto
ryska miała toaletę białą, haftowaną w białe 
pióra pawie i szmaragdowy naszyjnik; córka 
była w toalecie błękitnej. Ks. Andrzejowa 
Lubomirska w białej koronkowej, na szyi 
mnóstwo pereł i dyadem z pereł na głowie. 
Ksicżriicznika Helena w białej gazie ze sre
brem. Bajeczną toaletę i bajeczne brylanty 
miała ks. Dominikowa Radziwiłłowa. Suknia 
z gazy koloru bławatów o ogromnie nasy
conej barwie cała zahaftowana drobniutkiemi 
pailletkami tej samej barwy, na szyi ogromne 
brylanty i wspaniały dyadem brylantowy we 
włosacln Górki księżny miały toalety różowe. 
Z Jołowickich ks. Lubomirska miała suknię 
princesse naszytą czarnemi pailletkami. Cu
downie wyglądała hrabianka Katarzyna Za
moyska w prześlicznej sukni z blado-zielonej 
gazy w złote rzuty przybranej gałęziami blado- 
złotej jemioły, z której również był wieniec na 
głowie. Ogólną też sensacyę budziła p. Marya 
Skrzyńska w białej toalecie. Prześlicznie wy
glądała hr. Bielska w różowej sukni i panna 
Pułaska w białej zc srebrem i lila glicynach 
w blond włosach; wspaniale pani z Kościol- 
skich Siecheniowa w oryginalnej toalecie 
z aksamitu turkusowego z przodem białym, 
na głowie dyadem brylantowy. Panna Iza 
Małachowska przybrała tym razem szatę 
swoją w niezabudki. — Jak zawsze śli
cznie wyglądały: p. Balowa i panny Mi-
eewska i Ziembickio. Panna Zolia Ziein- 
bic-ka miała eteryczną suknię z białej 
gazy ze srebrem o bardzo efektownym i 
wdzięcznym fasonie. Pani Witoldowa Ziem- 
bicka miała toaletę białą morową z bertą 
z białych paciorków, p. Alfredowa Wysocka 
białą morową z przybraniem złotem, p. Lu- 
kasiewiczowa białą z brokatu, a p. Mache- 
kowa z białych koronek z trenom z brokatu 
popielatego przetykanego srebrem. Z powodu 
szczupłych rozmiarów’ sali i wielkiej liczby 
gości dużo toalet nie można było dojrzeć i 
zapewne była jeszcze niejedna piękna do za
notowania.

Parisette de Laopol.



Z kolei. Z powodu nadzwyczajnych 
trudności ruchowych wywołanych wyjątko
wym marszom i obfitością śniegu, prze
dłuża dyrekcya kolei państwowych z dniem 
18 stycznia 1907 r. za zezwoleniem Mini
sterstwa kolei żelaznych z dnia 25 stycznia 
b. r. termin dostawy dla wszystkich prze
syłek towarowych, które na stacyach kolejo
wych położonych w Galicji i na Bukowinie 
zostają nadawane, względnie odbierane lub 
też przez stacye te przechodzą o 3 dni. W y
jątek stanowią przesyłki żywych zwierząt ja- 
koteż przesyłki mięsa .świeżego. W ruclm 
przejściowym przez linio kolei Północnej i 
koiei lokalnej Kraków-Koemyrzów przedłuże
nia wynoszą łącznie (5 dni.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
»Galic. Banku dla handlu i przem yślny
urządzone w Krakowie w ubiegły piątek, u- 
chwaliło dalszą redukcyę kapitału akcyjnego
0 5 prc. tak, że kapitał ton zmalał z 3,794.000 
koron na 758.000

Równocześnie przyjęto do wiadomości 
uchwałę rady nadzorczej o podniesienie ka- 
pi talu akcyjnego na 3 miliony.

Następnie nowi akeyonaryusze wybrali 
radę nadzorczą, której prezesom został p. 
Jan" Gotz Okocimski, zastępcą p. Juliusz 
Nossal, dyr. wiedeńskiego Panku dla handlu
1 przemysłu, a w skład jej między innymi 
wszedł dr. Jan Kanty Steczkowski, dyrektor 
lwowskiej filii tego Banku, który odgrał głó
wną rolę przy sanacyi krakowskiego „Banku 
dla handlu i przemysłu". Dyrektorem odno
wionej instytucji został p. M. Sędzimir, do
tychczasowy naczelnik krakowskiej filii „Ban
ku krajowego” , a zastępcą dyrektora p. A l
bert Ungar.

P odrożen ie  cukru. Związek fabrykan
tów cukru podniósł cenę rafinady o 50 ha
lerzy na cetnarze.

Brak węgla we W łoszech . Z Rzymu 
donoszą: Prezydent gabinetu włoskiego w 
odpowiedzi na zapytanie kilku deputowanych 
podniósł, iż poczyni wszelkie jak najener- 
giczniejsze kroki, celem dostarczenia węgla 
do Włoch północnych, gdzie z powodu bra
ku węgla musiano zamknąć kilka fabryk.

Stan Banku austro-wegierskiego z
dniem 31 stycznia przedstawia się następująco: 
Banknoty w obiegu 1,834.392.000 (w  poró
wnaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
102.000000): rezerwa kruszcowa 1,402.046.000 
( mniej o 4.509.000); portfel wekslowy 
050,375.000 (więcej o 75,428.000): lombard 
papierów’ 58,369.000 (mniej o 298.000); 
banknoty wolne od podatków 25,708.000 
(mniej o 107,175.000).

OSTATNIA POCZTA.
=  N a jj . P a n  Najw. postanowieniem 

z d. 12 stycznia r. b. zezwolił, aby leśno- 
techniczni urzędnicy powołani do kierowni
ctwa dyrekcji lasów i domen, obok innych 
przysługujących im tytułów, używali także 
tytułu dyrektora domen i lasów, a wcieleni 
do VI. kl. rangi prawnicy, jako urzędnicy 
państwowi z dyrekcyi lasów i domen i dy
rekcji dóbr bukowińskiego funduszu religij
nego grecko-oryentalnego, tytułu starszego 
radcy administracyjnego.

=  Przy bardzo licznym udziale odbył 
się wczoraj w Bernie morawskiem wiec par
tyjny s t r o n n i c t w a  ni  cm . - p  o s t ę p o- 
w e g o .

Przewodniczący, burmistrz dr. Wieser, 
podniósł w swej mowie, że hasłem wybor- 
czem powinno być połączenie się wszystkich 
stronnictw niemieckich. B. poseł dr. Gross 
zajął to samo stanowisko, stwierdzając, że 
zasiadający w gabinecie trzej Ministrowie 
partyjni tylko wtedy będą mieli wpływ, je 
żeli będą popierani przez wszystkie trzy 
stronnictwa. Stronnictwa mieszczańskie po
winny iść przeciw socjalistom, tak jak to 
się dzieje w Niemczech.

Uchwalono następnie odpowiednią re
zolucję, w której między innemi oświadczo
no się raczej za rozdziałem ekonomicznym z 
Węgrami, niż za niekorzystną dla Austryi u- 
goilą.

=  Piątkowe posiedzenie S e j m u  c h o r- 
w a c k i e g o było bardzo burzli we.

Podczas mowy p. Lorkowicza wbiegł do 
sali p. Persicz i pokazując dziennik zuchwa
łą Sejmu z d. 16 maja 1905, iż Sejm w 
piątki obradować ma nad interpelacjami, 
wywołał taką wrzawę, iż posiedzenie mu
siano przerwać.

Po przerwie skarcił Prezydent Izby w 
ostrych słowach postępek p. Persicza i przy
wołał go do porządku. P. Persicz wyraził 
żal, iż zakłócił spokój obrad, do tego kroku 
jednak popchnęła go ta okoliczność, iż 
nie wiedział, że partya Starcewicza postano
wiła nie przerywać mowy p. Lorkowicza.

Rokowania między delegatami obu 
stronnictw nie doprowadziły do pożądanego 
wyniku, ponieważ stronnictwo Starcewicza 
nie uznało ustępstw poczynionych przez koa
licję . za wystarczające.

—  Dzienniki warszawskie podają ogło
szone niedawno p r z e p i s y  dl  a d u c h  o- 
w i e ń s t w a k a t o l i c k i e g o  z a t w i e r d ź  o- 
ne  p r z e z  c a r a :  1. Urzędownie we wszyst
kich instytucjach rzymsko-katolickich w Kró
lestwie Dolskiem, — z wyjątkiem uchwał 
zgromadzeń parafialnych, zarówno stosunki 
rzymsko-katolickich osób duchownych i in
stytucji pomiędzy sobą, jako też stosunki z 
osobami i instytucjami rządowemi i gmin- 
nemi, mają się"odbywać w języku rossyjskini, 
z wyjątkiem tych wypadków, w których we
dług praw kanonicznych, należy używać ję 
zyka łacińskiego; 2. stosunki osób ducho
wnych i instytucyj w Królestwie Polakiem 
z ludnością miejscową odbywać się mają w 
języku rossyj skini, lecz, na żądanie petentów, 
pozwala się dołączyć do oryginałów, wyda
wanych przez osoby i instytucje rządowe 
dokumentów w języku rossyjskim, odpowie
dni przekład na "język lub narzecze miejsco
w e; 3. stosunki ludności z duchowieństwem 
i instytucjami dueliownemi w guberniach 
Królestwa "Polskiego odbywają, się w języku 
państwowym, a w razie nieznajomości tegoż, 
również w językach i narzeczach miejsco
wych. Przepisy te, przyjęte przez Radę mi
nistrów7, uzyskały sankcję cesarską jeszcze 
.24 listopada (st. st.) 1906 r., a 16 grudnia 
minister spraw wewnętrznych przekazał je 
do opublikowania senatowi rządzącemu.

P u ł  k o w7 n i k a ż a n d a r m e  r y i Pńem- 
skiego zastrzelono w7 Płocku w chwili, gdy 
przechadzał się w pobliżu kościoła. Sprawcy 
zamachu uszli.

W  szeregu domków robotniczych przy 
ul. Czerniakowskiej w Warszawie odbyły się 
wczoraj rewizje domowe, których rezultatem 
było a r e s z t  o w7 a n i  o p r z e s z ł o  s t u  r o- 
b o t n i k ó ■w.

W  d z i e l n i c y  W o l s k i e j  w kilku 
ulicach policja  i wojsko dokonywuje co wie
czór bardzo ścisłych rewizyj, zaglądając także 
do bram, na podwórza i schody. Z obawy 
przed aresztowaniem ludność od zmierzchu 
ukrywa się w mieszkaniach.

W L o d z i  w y b r a n o  70 prc. narodow
ców, 10 prc. bezpartyjnych, 20 prc, socja l
nych demokratów.

=  S e r b s k i  k o n g r e s  c e r k i e w n y  
w Karłowicach uchwalił rezolueyę, w7 której 
czyni patryarche Brankowieza odpowiedzial
nym za niedokładność rachunków w dyece- 
zyi tomeszwarskiej w latach 1878— 1890 i w7 
r. 1891 i poleca uregulowanie różnic choćby 
w drodze sądowej. Na wniosek dr Musi- 
czkyego uchwalono wyrazić patryarsze ubo
lewanie i wypowiedziano nadzieję, że pa- 
tryarcha z uchwały tej wyciągnie konse
kwencję. Uchwałę tę_ przyjęto 38 głosami 
przeciw 30. Za wnioskiem głosowali wszyscy 
radykali, przeciw inni uczestnicy zgromadze
nia, w ich liczbie 6 biskupów7. Po przyjęciu 
wniosku opuściła mniejszość wraz z bisku
pami salę.

Na nast.ępnem posiedzeniu kongres nie 
był w komplecie, przybyli bowiem tylko ra
dykał i; mimo to jednak protokół przyjęto. 
Następne posiedzenie w7e wtorek.

Francuski minister oświaty B r i and  
rozesłał do prefektów okólnik, w którym 
prosi ich o zawiadomienie merów, że bez 
uchwały rad municypalnych nie mogą odda
wać do bezpłatnego użytkowania budynków 
wyznaniowych. Instrukcje ministeryalne w 
tym względzie zostaną wkrótce wydane.

=  R z ą d s z w e d z k i przedłożył Ra
dzie państwowej projekt w sprawie zapro
wadzenia reformy politycznego i komunal
nego prawa wyborczego. Według tego pro
jektu dla wyboru do drugiej Izby zaprowa
dzone ma być powszechne prawo wyborcze 
z systemem proporcjonalnym. Wybory do 
Izby pierwszej odbywać się mają również na 
podstawie systemu proporcjonalnego. Okres 
wyborczy ma bye zmniejszony z 9 lat na 8.

=  Nowy g a b i n o t c z a r n o g ó  r- 
s k i został utworzony z trzech ministrów. 
Rodowicz objął prezydyum, sprawy zagrani
czne, skarb i wojnę, Iwanowiez sprawy we
wnętrzne, Cerowicz sprawiedliwości i oświatę.

Książę Mikołaj wczoraj po konferencji 
z nowo zamianowanymi ministrami oświad
czył sic za zniesieniem kary śmierci i pole
cił ministrowi sprawiedliwości, aby odpo
wiedni projekt ustawy przedłożył skupczynie. 
Ten wielkoduszny akt ze strony księcia wy
wołał wszędzie uznanie.

S u ł t a n  przyjął 2 b. m. na uro- 
czystem posłuchaniu ambasadorów: niemie
ckiego i ross}7jskiego, oraz bułgarskiego 
agenta dyplomatycznego.

=  Niebawem, jak donoszą z Szangha
ju, ma nastąpić mianowanie dotychczasowe

go generalnego gubernatora Tientsinu, Juan - 
s z i k a j a ,  generalnym gubernatorem Man- 
d ż u r y i ;  równocześnie będą w Mandżuryi 
zniesione gubernatorstwa prowńncyonalne. 
Generalny gubernator Nankinu, Kuansang 
będzie mianowany generalnym gubernatorem 
w7 Tientsinie, a gubernator Kantonu, gene
ralnym gubernatorem w7 Nankinie.

=  Daily 1 elegraph donosi, że gazety 
nowojorskie zamieszczają bardzo ostre arty
kuły, w których omawiają sprawę ewentual
nej w7ojny S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
z Japonią. Mimo zapewnień sekretarza sta
nu dla wojny Tafta, że wszystkie te obawy 
są zupełnie nieuzasadnione, pisma wywodzą, 
iż jedynym środkiem uniknięcia wojny z Ja
ponią byłoby cofnięcie zarządzeń, wyklucza
jących dzieci japońskie od wspólnej nauki 
z dziećmi rasy białej.

Daily News dowiaduje się z poważne
go źródła w7 Waszyngtonie, że ostatnia nota 
ambasadora japońskiego jest niejako ultima
tum i nazywa postępowanie w7obec Japoń 
czyków w Kalifornii afrontem narodowym. -

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 4 lutego. (Tel. pr.). Z powodu

aresztowania obu Richterów, prowadzących 
metryki żydowskie, oddano też w ręce sądu 
niejakiego Ieykowieza z Królestwa Polskie
go,’ który żądał fałszywych dokumentów dla 
uzyskania austryackiego pasportu i miał za 
to zapłacić 500 marek.

Aresztowano 15-letniego Izaaka Fried
mana z Ustrzyk Dolnych za matactwa emi
gracyjne.

Kraków, 4 lutego, ( le i .  pry w.). Dziś 
przed południem odbyła się narada informa
cyjna w sprawie utworzenia nowego aprowi- 
zacyjnego wydziału magistratu, obejmujące
go sprawy targowe, dostawy i sprzedaż ar
tykułów żywności, węgla i t. d.

Kraków, 4 lutego, ( le i .  p ry  w.). Mar
szałek krakowskiej Rady powiatowej, Jan 
Skirliński, starzec 86 letni, poślizgnął się w 
restauraeyi Bauera i upadł tak nieszczęśliwie, 
że złamał rękę.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 4 lutego Prognoza na 5 b. m. : 

W  G a 1 i c y i i n a  B u k o w i n i e : W  oko
li cach niżej położonych m gła; na wyżyn?eh 
słabsze lub silniejsze wiatry, zimno.

Wiedeń, 4 lutego. Najj. Pan odebrał 
dziś przed południem przysięgę od PP. Mi
nistrów Forzta, Marclieta, Derschatty, Paca- 
ka i Pradego, jakoteż szefa sekcyi Siegharta 
jako tajnych radców.

Wiedeń, 4 lutego. Wczoraj po połu
dniu odbył się przy bardzo licznym udziale 
pogrzeb szefa sekcyi ś. p. W urmba; w ża
łobnym obrzędzie wzięli udział między inny
mi także b. Minister Piętak, Ministrowie 
Dersehatta i Prade.

W iedeń , 4 lutego. Po zaprzysiężeniu 
jako tajnych radców, przyjął dziś Ńąjj. Pan 
na ogólnych audyeneych PP. Ministrów: 
Pradego, Forzta, Marcheta, Dersehattę, Pa
ca k a i szefa sekcyi Siegharta.

Davos, 4 lutego. Przy wyścigu na lo
dzie mistrzowstwo Europy na r. 1907 zdobył 
Oholm, który przebył HL000 metrów w prze
ciągu 18 minut 52 sekund.

Pamplona (w Hiszpanii) 4 lutego. Sku
tkiem silnych zawiei śnieżnych pociąg kole
jowy utknął w śniegu. Kilka gmin jest zu
pełnie odciętych od reszty świata. Panuje 
brak środków żywności.

Bilbao (w Hiszpanii), 4 lutego. W kil
ku kopalniach zawieszono prace.

Sejm  węgierski.
Budapeszt, 4 lutego. W  Sejmie wę

gierskim prezydent ministrów dr. W e k  er  le  
oznajmił o przyjęciu dym isji ministra spra
wiedliwości Polonyiego i zamianowaniu mi
nistrem sprawiedliwości dr. Gtinthera, po- 
ezem nowy minister dr. G ń n t h e r  przed
stawił się Sejmowi i oświadczył, że składa 
mandat do Sejmu i ponownie o mandat ubie
gać się będzie.

Następnie hr. II a d i k zgłosił nagłą in
terpelację, w której zapytuje prezydenta mi
nistrów, czy wiadoma mu jest wczorajsza 
uchwała serbskiego kongresu cerkiewnego, w 
której zarzucono patryarsze Brankowiczowi 
nadużycie pieniężne; co zamyśla uczynić w 
celu uczynienia zadość uchwale kongresu, 
który oświadczył, że Brankowicz nie jest go
dny piastować nadal swego urzędu; tudzież 
czy zamierza w interesie przywrócenia spo
koju oraz godności serbskiej Cerkwi usunąć 
patryarche Brankowieza.

Po przyjęciu kilku ustaw w trzeciem 
czytaniu, przystąpił Sejm do dyskusyi nad 
kontyngentem rekruta.

Budapeszt, 4 lutego. W  Sejmie wę
gierskim przed przejściem do dyskusyi nad 
kontyngentem rekruta załatwiono jeszcze kil
ka spraw o nietykalności poselskiej. Wydano 
Słowaka Jehliczkę za mowy wygłoszone w 
czasie ostatnich wyborów do Sejmu. W dy
skusyi nad wydaniem posła Jurygi, Słowa
ka, zasądzonego również za rzekome podbu
rzanie na dwa lata więzienia p. S z h i t s a k, 
Słowak, oświadczył się przeciw wydaniu ze 
względu, że idzie tu o polityczne prześlado
wanie par exellence.

Prez. J u s t h przerywa mówcy i za
graża mu odebraniem głosu, gdyby w tym 
tonie mówił dalej.

P. S z h i t s a k  dalej omawia zasądzenie 
Juryg:.

P r e z y d e n t  przerywa i powiada, że 
chodzi tu o wyrok już prawomocny.

P. S z h i t s a k  apeluje do partyi nie
zawisłości, ażeby nie wydała Jurygi, gdyż 
chodzi tu o przestępstwo polityczne. Omawia 
politykę rządu względem narodowości niewę- 
gierskich i prosi przynajmniej o polecenie Ju
rygi łasce Monarchy. Większość powinna 
mieć przed oczami, że chodzi o wyrok ten
dencyjny.

Prez. J u s t h  odbiera mówcy głos.
P. S z m r e c s a n y i  z partyi ludowej 

wskazuje na „haniebną działalność" p. Ju- 
rygi w parlamencie.

Prez. J u s t h  przywołuje go za ten wy
raz do porządku.

Minister sprawiedliwości G i i n t h e r  za
strzega sie przeciw temu, aby sądy węgier
skie wydawały wyroki tendencyjne. Minister
stwo sprawiedliwości otacza naród słowacki 
miłością, jednakże z całą bezwzględnością wy
stępować będzie przeciw agitatorom.

W ybory w Niemczech.
Berlin, 4 lutego. ( Biuro Wolffa). 

W  ściślejszych wyborach do niemieckiego 
parlamentu stracili socyaliści znów trzy man
daty. Straty ich wynoszą zatem dotąd razem 
25 mandatów.

Berlin, 4 lutego. (Biuro Wolffa). 
Ś c i ś l e j s z e  w y b o r y .  W  okręgu Kłajpeda- 
Heydekrug wybrany narodowo liberalny kan
dydat przeciw konserwatyście.

W  okręgu Randow-Greifenhagen wy
brany konserwatysta większością kilku ty
sięcy głosów przeciw dotychczasowemu po
słowi socyaliście. W  Pinneberg wybrany 
kandydat wolnomyślny większością 4000 gło
sów. W  Giistrof wybrany większością 3000 
głosów konserwatysta przeciw socyaliście. 
W  Rostoek wybrany narodowy liberał prze
ciw dotychczasowemu posłowi socjalistyczne
mu. W  Parchim wybrany dotychczasowy po
seł wolnomyślnego zjednoczenia większością 
kilku tysięcy głosów przeciw konserwatyście. 
W  Hagenow wybrany dziki liberał przeciw 
dotychczasowemu konserwatyście. W  Szwe- 
rynie przeszedł konserwatysta przeciw so
cyaliście. W  Malehin-Waren wybrany do
tychczasowy poseł konserwatywny przeciw 
socyaliście. W Meklemburgu przeszedł do
tychczasowy poseł z partyi państwowej prze
ciw socyaliście. W Holzminden zwyciężył 
dotychczasowy poseł ze zjednoczenia ekono
micznego większością kilku tysięcy głosów; 
kandydat socjalistyczny nie przeszedł.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 4 lutego. (Tel. pry w.). O na
padach na stacye Nałęczów i Leopoldów do
noszą jeszcze: Na staeyi Nałęczów zrabo
wano ogółem 700 rubli gotówką i w papie
rach. Kasę rozbito dynamitem. Napastników 
było 30 Zranieni zostali żandarm i sędzia 
pokoju. W  Leopoldowie brało udział w na
padzie 12 ludzi. Zrabowano tam 37 rubli. 
Zrabowano tam 37 rubli. Nikogo nie zra
niono.

Łódź, 4 lutego, ( l e i .  pryw .). Odbyło 
się tu pierwsze zebranie komitetu obywatel
skiego, utworzonego w celu niesienia pomocy 
ofiarom lokautu. Delegaci robotników fabryki 
Poznańskiego wyjechali do Berlina.

Petersburg, 4 lutego. (Tel. pryw.). 
Nowoje Wremia w  artykule o Polsce pisze, 
że celem Polaków jest osiągnięcie autonomii, 
co zmusza ich do wysuwania na pierwszy 
plan jako niewinnej rzeczy samorządu i spol
szczenia szkół. Polacj7 gotowi wmówić w 
Rossyan konieczność tych reform i patrzeć 
tylko, jak polskie stronnictwa z prawicy cel 
zamierzony osiągną.

Petersburg, 4 lutego. Car wystosował 
do wdowy po ś. p. prof. Mendelejewie na
stępujący telegram „Biorę szczery udział 
w"bolu pani i wyrażam je j sympatyę i współ
czucie z powodu ciężkiej straty. Rossya po
zbawioną została przez śmierć niezapomnia
nego Mendelejewa jednego z najlepszych 
swych synów.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k l .
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NADESŁANE.

Kawiarnia J i o t ó s U
——  znakomita kawa.

W yszły z druku i są do nabyeia we wszyst
kich księgarniach podręczniki naukowe pedagoga 
P la t o  v . R c » s s i i i  r  > do bardzo prędkiej i ła
twej nauki O bcych Języków  w S /M e  i Domu 
bez tieii zyelele: S&n iuczkk Poisko-Nisffiieeki, kurs 
wstępny (Elementarz), wyd. X X I.-e ; z wzorkami pi
sma i rysunków, oraz rycinkami (ń76 fiflu '), z do- 
słownem tłómaezeniem i objaśnieniem wymowy po 
IG, 36, 72 h. i 1 20 kor. Samouczek Polsko-Niemie
cki. I-szy kurs, XXVI-te wydanie 2 40 I\. Il-g i kurs 
XIII.-ta ed. 4 8u kor. n<' sko A«g>el*ki, kurs I-y, wy
danie XIII-te. K. 2 30 S-.mtii ze = Po sko-Fr^nc skl, 
I-szy kurs, ed VIiI-a K. 230 . — Z pomocą tych 
Samcu •z*ó'» uczy się młodzież i osoby dorosłe od 
samego początku "konwersaeyi stanowiącej k*iut.-.f n- 
cyę z nauki'’ obc- en j ę z y k ó w .  —  O nadzwyczajnej 
łatwości, praktyczności, użyteczności i taniości S - 
mouczkow Reussnara, istniejących od r. 1S80, świad
czyć może 600 00 zwolenników jego metody i 2.000 
jego uczniów osobistych, — Skład główny w Księ
garni Polskiej Akademicka 2 a we Lwowie.

Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego
b. długoletnich asystentów kliniki ocznej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw 

Katedry.)
Łączenie cierpień ocznych.

Operaeye oozne (katarakty, jaskry, zezu i t. p.) D )- 
bór szkieł. — Wstawianie sztuezn eh 0 *5* 0 .

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 %  Obl’ga'78  fonćhszu propinaeyjnrgo,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papi ry te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom  M a t y  i ta n to r  w ym ian y
S < » k w l  i  Ł l l i e i i .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p is m a  z a g ra n ic z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre. Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L ’Asino, II Seoolo XX. 
ROSSYJBKIE:

Strana, Szut (humorystyczny) No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazino, 
Wide World Magazine, CassePs Ma
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników. czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmasia 9.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nie
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3 lutego 1907.
Hotel George’a.

PP. B. Swidrygieło z Błonia, II. Mar- 
morosz z Karowa, W. Polaciski z Rudnik, 
A. Łoziński z Król. Polsk., O. Swieżywski 
z Król. Polsk.

Hotel Europejski.
PP. G. Wyrzykowski z Krakowa, M. 

Burzyński z Buczacza.
Hotel Francuski.

PP. J. Lange z Kałusza, K. Piisudzki 
z Rossy i, K. Zieliński, z Warszawy.

c e w nr s 
lwowskiej Izby handlowej i

M .

przem ysłow ej.
Lwów, dnia 4 lutego. płacą żądi

waluta koron.
I .  A k c jre za sztukę. K h K li

Banku kip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 583 — 593 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 115 — 140 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 — 582 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 330 — 400 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

I I .  L is ty  zastawne za 100 kor. o
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 110 50 111 20

» >. 41/a pr- „ los w 50 1. o 100 50 101 20
„ „ „ 4 pre. „ 601. po 200 k. o 97 40 98 10
„ kra jA ńspr. „ los w 51 1. eS- 101 50 102 20

„ 4 pr. „ los w 57 1. *55 98 80 98 50
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw

sza em is^ya)................................. 98 80 — —
Tow. kred. galie. zieinsk. 4 pr.

los w 4-1'/2 l a t ............................ 3 98 80 — —
4 pr. los w 56 la t ...................... 0 97 80 98 50

I I I . Oblig-i za 100 kor. O

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 0 99 30 100 —

Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 102 — — —
Komunain# Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 4 ]/a P1’- (3em .) Si 100 70 101 40
„ „ 4 pr. (4 em.) 97 20 97 90

Kol. lokalne dtto 4 pr.................... .0 97 30 98 —
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................. 98 — 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4- pr. . . . 95 50 96 20

4 konwen. . 98 10 98 80

IT . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 k»r.) 88 — 94 —

T . Monety.

Dukat cesa rsk i................................. 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a ................................. 19 04 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 249 — 252 —

„ papierowych 252 — 254 —
100 marek niemieckich . , . . 117 40 118 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — ■— — —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. — — ■—
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. — — • —

„ „ 1864 po 100 zł. . . 266 50 268 50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 266-50 268 50

L istyzast.d om en państ.pol20zł.5pr. 290-75 292'75

B . Dług- państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................... 117 35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr................................................99 35

117-55

9955

100-10

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Dnia 1 lutego 1906.

A . Ogólny dług państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l i s t o p a d ....................................... 99 25 99'45
styezeń-lip iee............................................. 9920 99'40

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ............................................10025 100'45
kw ieeień -p aździern ik ...........................100'25 lU0'45

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9910 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117 75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. rnk.

5“/* pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 'U  pr......................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y c ) .................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................

Oblig-aeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.................................................
i Kol. północnej ces. Ferdynand* em„
j z i. 1886, 4 pre..................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r .) ......................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z v. 1887, 4 pre...................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre...................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pro...................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre...................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre...................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr.................................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r«ku

1894 4 pr...............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).

W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — •— — •—
j, „ „ w wal. kor. 4 pr. 96 05 96'25
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 153'— 155—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202 75 204 75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 202-75 204-75

460 - 461-50

124-2-5 125-20

99-20 100-20

99-20 100-20

lejowe).
105-50 106 50
121-— 123-—

99-25 100-25

99-20 100-20

99-75 100-75

99-60 100-50

99-60 100-60

99-75 100-75

99-75 100-75

9975 100-75

99-65 100-05

98-75 99-75
99-30 10025

9905 100-05

116-75 117-75

Koronowa waluta. płacą żądają

97-45

101-80
97-45
99-30

95-60 96-60

107-50
169-75

E . Obligacje indeinnizaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................96-10
W ęgier za 100 zł. 4 pr........................  95 80

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. i-eg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr........................... ■ ■
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
(ttal. obi prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr..........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pr.......................................... .....  — "—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100- —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 168 75

Cl. Listy zastawne. Oblig. hipot. :
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4 '/a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
.. „ „ „ -1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ 4 Pr-

Gal. ake. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
,i n » n l ° s 00 1. 4 1j., pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 
4^2 pr. 5.D/2 lat zwrotne 

Banku krajowego oblig. komun. 3
einisya 42 lat 4x/'2 pr........................

Banku kr. losy i. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wąg. lian ku 50 lat 4 pr. . .- 

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . Obli g-acye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żcgl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr.....................................

Tow. żegl. par. po Dun. E111. r. 1886 pr.
Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

» „ „ » 1890 „ 4 pr.

•T. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.IOO zł.
Cl ary 40 zł. m. k....................................
Pożjiezka miasta Insbruku 20 zł. 

iLosy miasta Krakowa 20 zł. . . .
"Pożyczka miasta L ubkny 20 zł. . .

98-75

106 —

98-45

102-80
98-45

100-80

listy dłużne

98-75 9950
274-75 284-75
285-— 295-—
10P80 102-80
99-25 100-25

110-25 111-25
100-35 101-35
97'50 98-50
97-60 98-60
98-50 99 —
9B-50 9 9 - -

101-70 102-70

100-65 101-65
97 05 98-50
99 25 100-25

. 99-80 100-80

1 1 6 -- 116-60
115-25 116'25

91-80 92-80

98-80 99-80

102-90 103-90
99-75 — ■—

22-65 24-65
447-— 457- —
139-50 14650
80-— 9 0 - -
92— 9S-—
55— 6 4 - -

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. 111. k....................................  174-50 184-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 47-— 49- —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28-50 30-50
Losy fund. Areyks. Radolfa 10 zł. . 56 — 60—
Salma 40 zł. m. k................................... 195 — 204-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 83-— 93 —

If. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 316'25 317 25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3 4 1 0 --  3425 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 689-75 690 75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 836-50 837-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 605 — 608-—
Galie, banku lup. 200 z ł.....................  583'— 587—

„ „ dla lian. i przem. 200 zł. 124-— — ■—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 470-— 471- ____

„ Austro-weg. 1400 kor. . . . 1786-— 1797—
,, Związku (Ónionbank) 200 zł. 593-— 594 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-75 245-25 
Zirnostońska banka 100 zł. . . . 244--50 24540

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .
,, „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5650-— 5665- 
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. pierw.) 200 zł. 420 '— 430—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok
400 kor...............................................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk

480—
400—

579-

372-
1036-

485—
430—

581-

376- -  
1038-—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

To w.  ko pa l ń wę g l a  w  Br i i x 100 zł .  767" __
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 653-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 624.25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2670—
Sehodnicy 500 kor................................... 585—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 432-50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł

N. W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr 
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5l/a pr. — —
Niemieckie b a n k i ......................
W łoskie b a n k i ............................
Francuskie b a n k i ......................
Szwajcarskie b a n k i ......................

O. W a l u t
Dukat c e s a r s k i ............................
Austr.-wfig. 8 guld. złota moneta
2 0 -fra n k ow k a .................................
2 0 -m a rk ó w k a .................................
Rossyjski półimporyał . . . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R u b le ..................................................

773-— 
603—  
625 25 

2675- — 
595 — 
483-50

. 282-5 0 284—

e.

240-85 24110
95-55 95-70

117-45 117-65
9545 95 65

9 5 3 2 1/a 95-45

y-

11-36 11-40

19-09 19-11
23-48 23-56

117-45 117-65
95-60 95-80

2-52 V, 3-53-■/■

towmae* * s ■omawiane o**™ »

i i ©  K i ®  w  m r j e  m & L J ■ g r a
. m t y

Licytacye.
L. cz. E. 2175/6 (4) (730 3 - 3 )

Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko
wego w Sanoku odbędzie się dnia 28 lutego 
1907 o godzinie 11 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
licytacja realności whl. 878, 1/5 części real
ności whl. 143, połowy realności whl. 144 
i 1/9 części realności whl. 145 ks. gr. Bli
znę, stanowiących gospodarstwo włościań
skie obszaru i ha 46 ar. 11 m 2, Macieja 
Skwarcana vel Skwarconia własnych, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu
dynku mieszkalnego na pg. 199/2

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 3696 kor.

Najniższa cena wynosi 2464 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się jako nor
malne przyjmuje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. cl.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 8 stycznia 1907.

L. cz. E. 586/6 (8)  ̂ (757 2 - 3 )
Na żądanie Jakóba Laufera odbędzie 

się dnia 14 lutego 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Nowem Siole, licytacya real
ności whl. 1704 gm. Toki Tekli Poliszczuk 
własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tację jest oceniona na 10,000 kor.

Najniższa cena wynosi 6666 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu

larny, wyciąg katastralny, protokoły _ oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej ymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już zo skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
i&ożary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowcsioło, dnia 4 stycznia 1907.

L. cz. E. 1762/6 (3) (809 1 - 3 )
Dnia 28 lutego 1907 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, biuro Nr. 7 licytacya realności 
objętej whl. 361 ks. gr. gminy Szkło, będą
cej własnością Michała Bicia, składającej się 
z chaty i 3 morgów, 109 sążni roli.

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest oceniona na 658 kor.

Najniższa cena wynosi 438 kor., 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, któro się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 23 stycznia 1907.
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L. ęz. :l 757T6 (.14) (814)

Dnia (i lutego 1907 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie sio w biurze -5 sądu tu
tejszego w zabudowaniu apteki licytacya re
alności wlil. 710 gminy Stratyn, obejmują
cej jir. gr. 383 384 i 378/3. stanowiących 
ogród i pastwisko, ocenionej na 300 kor.

Cena najniższej oferty wynosi 200 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku

mentu przejrzeć można w sądzie, w biurze 5.
Takie prawa, wobec których niniej

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których picie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dów i pełnomocnika clo doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia -5 stycznia 1907.

ki. Zl. E. 1638/6 (4) (872 1 - 3 )
A uf betreiben des II. J. 1’olke prot. 

Motoreufabrikant in Wien V. Kohlgasse 
24/28 yertreten dureli dr. Emil Ereund Hof
u. Gcrichtsadvokat in Wien lindet am 9 Fe- 
bruar 1907 yormittags 11 Ulir bei dem be- 
zeichnetcn (icrichte, Zimmer Nr. 2 in Hu- 
siatyn die Yersteigerung der dem Yerptlich- 
teten eigentiimlich geliórigen Kealitat Einlagc 
Zalil 930 der Katastralgemeido Probużna 
umlicgend im lig. Grundbucho sanmit Zu- 
iiehor, bestehend aus einer Dreistcinigcn mit 
Gailbctriebenen Mothor (letroiue-Miikle.

Die zur Yersteigerung gclangende Lie- 
gensclmft ist uud zwar der Grnnd sammt 
Gebauden welchc die Miililo cnthalten aut 
.10.200 E. das Zubehor aul .1.7.350 K. be- 
wertet.

Das geringste Gebot betragt  ̂13.77o 
K. unter diesem Yertrage iindet ein Yer- 
kauf nicht. statt.

Die Yersteigerungsbedingungcn hiermit 
genehmigten unc die auf die Liegenschaft 
sieli bezielicnden Urkunden (GPfmdlmclis-Hy- 
potJiekenauszug, Catastorauszug, Sclńitzungs- 
protokolle u. s. w.) kónnen von den Kaflu- 
stigen doi dem unten bezoiehiiet-en Gm clite, 
Zinuner Nr. 2 wiihrcnd der Geseluiftsstun- 
den eingesehen werden.

Eochte, wolclie diesc Yersteigerung 
unzuliissig maclien wtlrden, sind gpatestons 
im anbcraumton Terstcigenuigsterminc vor 
Beginn der Yersteigerung boi Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Anschung der Lie
genschaft selbst nicht mclir goltend gemaclit 
werden konnten.

fo n  den woiteron Yorkommnissjn des 
Wustcigerungsyerfahrens werden die Perso
nom, fiń wolclie zur Zoit au der Liegen
schaft Eechto oder Lasten begriindat sind 
oder im Laufe des Ycrsteigerungsyerfahrens 
tiegrimdot werden, in dem Kalle nur durch 
Anscldag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
ais sio wede-c im Sprengel des unten be- 
zciclmeten Gerichtes woluien, nocli diesem 
einen am Gerichtsortc wobnhaften Zustel- 
lungsbovollmacbtigten najfiiliaft maclien.

DiJ| Anbcraumung des Yersteigcrungs- 
termines ist im Lastenblatto der Einlagc 
930 fiu- die zu yerstcigornde Liegenschaft 
anzunierkon.

K. k. liezirks Gericht, Abthcilung II.
Husiatym am 31 Dezcmber 1906.

L. cz. E. 2766/6 (4) (822)
Dnia 20 lutego 1907 o godzinie 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real
ności wlil. 1365 gminy Ilińee Jurka Dany- 
sza Urycka własnej, wraz z przynalożnościa- 
mi, składającemi się z chaty i budynków 
gospodarczych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2557 kor. 34 hal., przyna
leżności zaś na 154 kor.

Najniższa cena wynosi 1807 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumonta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.J może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymijgionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ■ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ■ 
wiania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

* Gazeta Lwowska* Nr. 28 z

bęoą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają .w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłńtów, dnia 8 stycznia 1907.

L. cz. E. 3082/6 (3) _ (823)
Dnia 20 lutego 1907 o godz. 11. przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacya real
ności wTil. 869 gminy Eożnow Chaima Da
wida Kauclrwergora i Meschulima Kiesen- 
berga własnej, celem zniesienia współwła
sności.

Najniższa cena wynosi wedle zgodnego 
postanowienia stron 200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.J może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych wT są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.°

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya1 byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu znmioszkałcgo.

'S ile . 8ąd powiatowy, Oddział IV'.
Zabłotów, dnia 10 stycznia 1907.

Upadłości.
G. Zl. 2/7 ( i )  (843 1 - 3 )

O o n c u r s e d i c t.
Das k. k. Kreisgericlit in Tarnopol 

bat die Eróitńung des kaufmiinnischen Con- 
curses ilber das Yennogen der Erau Eaehel 
Katz unter der E inna Eaehel Katz skład 
mebli w Tarnopolu registrierton M obelhan- 
dierin und iioalitiiteiibcsitzcrin m Tarnopol 
bowilligt.

Der k. k. Landes-Gerichtsrath Teodor 
E icńel wiigl zum Ooncurscominissiir, Ilerr 
Dr. W ilhelm  Pudles, Advokat in Tarnopol 
zum einstwoiligon Masscverwalter besteilt.

Die Gliiubiger w erden aulgofordert, bei 
der auf den 12 Eebruar 1907, Vormittags 9 
Uhr, bei diesem Gericlitc, Zimmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter .Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprtlche dion- 
iiclien Bclcge uber die Bestiitigung des 
einstwoilen bestcllten oder die Erncnnung 
eines anderen Masscverwalters und dessen 
StollYertretors ihro Vorsebl;ige zu erstatten 
und den (ihiubigerausclmss zu wahlen.

Eerner werden alio, die einen A n- 
sprucii ais Uoncursglfiubigcr crlieben wollen, 
aulgofordert, ilij-e Eorderungen, selbst wenn 
ciii lieclitsstrcit dartibor aniuingig sein sollte, 
bis 10 April 1907 bei diesem Gericlite nach 
Yorschrilt der Concursordnung zur Anm el- 
diuig uud bei der auf den 1 Mai 1907 
Yormittags 9 Uhr ebendort anboraumtcn Li- 
ąiudieruiigstagsatzung zur Liąuidierung u n ! 
Eaiigbestimmung zu bringen.

Gliiubiger, wolclie die Ainuoldungsfrist 
yersiiumen, haben die durch’; lieue Einberu- 
fung der Gliinbigerschaft und Erfdung der 
nachtraglichon Anm eldung sowohl den ein- 
zclnou Gliiubigcrn ais der M asse yerursaeh- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórm lichen Vertheilungs- 
ontwurfos bcrcits stattgehabten Vcrthcilun- 
gen ausgcschlossen.

Die boi der Licciuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeton Gliiubiger sind 
bcreehtigt, durch "freie W ahl an Stelle des 
Masscvcrwalters, dessen Stellvertrcters und 
der M itgliedcr des Gliiubigerausscliusses, die 
bis dahin im Am te waren, anderc Personen 
iiires Vertrauens endgiltig zu borufen.

Die Jjiipudierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Yorgloichstagsatznng bestimmt._

Die weiteren Yeróifentlichungen im 
Lanie des Ooneur.syerfaiircns werden durch 
Amtsblatt der „Lem berger Zeitung" erfolgen.

. Gliiubiger, die nicht in Tarnopol oder 
: in dessen Niiho wolmen, haben in der A n- 
! meldung einen daselbst wohnliaften Bevoll- 
j miichtigten zum Em pfange der Zustełlung 
; zu bonennen, widrigenfalls auf Antrag des 
| Concurscommissiirs fur sie auf ihro Gefalir 

und Kosten ein Zustellim gsberollm achtigter 
bestollt w'erden wiirde.

K. k. Kreisgericlit, Abtbeiiung IY.
Tarnopol, am 29 Janner 1907.

dnia 5 lutego 1907.

L. cz. S. 3/5 (95) (788)
W  konkursie masy konkursowej Fischla 

Deligtisch Emila recte Mechla Fromm i 
Izraela Fromm w;yznacza się ponowną au- 
dyencyę -do rozprawy, celem ustalenia re- 
szczeń zawiadowcy masy i do wynagrodzo- 
nia i zwrotu poniesionych wydatków na dzień 
22 lutego 1907 godzinę 9 przed południem 
w c. k. sadzie obwodowym w Stryju, biurze 
Nr. 133. " ..

Na audyncyę tę zaprasza się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 18 stycznia 1907.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. cz. 209. (716 8 - 8 )

K o n k u r s.
Wydział Eady powiatowej w Żółkwi 

rozpisuje konkurs na nieetatowe posadę dye- 
taryusza z płacą roczną w kwocie 720 kor.

Kandydaci winni wykazać się, że po
siadają następujące warunki:

1. biegłość w manipulacyi biurowej,
2. ładne pismo,
8. znajomość obu języków krajowych 

w słowie i piśmie.
4. nieposzlakowane życie.
Termin wnoszenia podań upływa dnia 

15 lutego 1907.
Z Wydziału powiatowego.

Żółkiew7, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. 89. (715 3 - 3 )
K o n k u r s.

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Antoniego Fibieha, posady c. k. 
notaryusza w Mielcu, ewentualnie innej w 
drodze przeniesienia opróżnić _ się mogącej 
posady notaryalnej, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z tein, źe podania kompetencyjne 
należycie udokumentowane we właściwej dro
dze do dnia 26 lutego 1907 włącznie do tu
tejszej c. k. Izby notaryalnej wnosić należy.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 29 stycznia 1907.

L. 1256/pr. (743 3 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Przy c. k. Zakładzie powszechnym do 
badania środków spożywczych i wskazanych 
w ustawie z dnia 16 stycznia 1896 dz. p. p. 
Nr. 89 ex 1897 przedmiotów użytku w Kra
kowie, będzie obsadzona posada stars..ego in
spektora VII klasy rangi z systemizowanymi 
dla tejże klasy rangi poborami (pobór począt
kowy 4S0U.kor., dodatek akty walny 840 kor.).

Podania o udzielenie tej posady należy 
wnosić do c. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych najdalej clo dnia 1 kwietnia 1907 
r. Kompetenci, którzy już pozostają w c. k. 
służbie państwowej lub też we wspólnej c. i k. 
służbie państwow7o j , winni wnosić podania 
w przepisanej drodze służbowej.

Do podań należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia,
2. dowód zupełnej znajomości języków 

niemieckiego i polskiego, mianowicie też w 
kierunku 1 acho wo-nauko wjun.

 ̂Kompetenci, którzy obok innych wy
mogów udowodnią również znajomość języka 
ruskiego będą mieli pierwszeństwo;

8. dowód naukowego wykształcenia u- 
niwersyteckicgo, a szczególnie wyższego \vy- 
kształcenia w naukach przyrodniczych;

4. clowód gruntowego wykształcenia w 
chemii, szczególnie w chemii analitycznej, 
uzupełniony w każdym razie dowodem spe- 
cyalncgo wykształcenia w botanice, mikro
skopii "bakteryologii i hygienie, jak również 
załącznikami w razie gdyby petent pracował 
w urzędzie nauczycielskim, albo w dziedzinie 
badania środków spożywczych.

Kompetenci, którzy nie są stałymi u- 
rzędnikami w e.k. służbie państwowej, winni 
prócz tego udowodnić prawo obywatelstwa 
w państwie austryackiem, kompetenci zaś, 
nie pozostający w c. k., ani też w c. i k. 
służbie państwowej, mają dostarczyć urzędo
we świadectwa moralności, oraz świadectwa 
zdrowia, wystawionego przez rządowego le
karza.

0. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
w Wiedniu.

. Lwów, dnia 29 stycznia 1907.

L. 136. (778 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Wydziale Rady powiatowej w 
Turce jest do obsadzenia posada sekretarza.

Do uzyskania tej posady są następujące 
wym ogi:

1. Wiek życia najmniej 24, a nie wy
żej jak 40 lat;

2. życie nieposzlakowane ;
o. uregulowane stosunki majątkowe;
4. świadectwo zdrowia;
5. ukończone studya prawnicze ;
6. dostateczna praktyka zawodowa;
7. znajomość ustaw administracyjnych;

8. znajomość i biegłość w języku pol
skim, ruskim i niemieckim w słowie i pi
śmie.

Do poBidy tej przywiązane są następu
jące pobory służbowe :

a) płaca roczna 2400 koron,
b) dodatek czynnej służby 300 koron,
c) 4 pięciolecia po 200 koron,
d) prawo do emerytury.
Posada ta nadaną zostanie na jeden rok 

prowizorycznie, poczem po zadawalniającej 
służbie może nastąpić stabilizacja.

Termin do wnoszenia podań do W y
działu Eady powiatowej w Turce oznacza się 
po dzień 1 marca 1907.

Wydział powiatowy.
Turka, dnia 25 stycznia 1907.

L. cz. 12080/11. (777 2 - 3 )
K o n k u r s  

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Kalinowie z poborami 
III klasy 5 stopnia i ryczałtem na służące
go 718 koron.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
9 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 stycznia 1907.

L. 12077/11. (768 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Hołhoczach z poborami 
3 ci ej klasy 4 stopnia i ryczałtem na służą
cego później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 stycznia 1907.

L. 12078/11. (767 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Starzawie koło Mościsk 
z poborami 3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 
na służącego 504 kor.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 stycznia 1907.

L. 12079/11." (766 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Skołyszynie z poborami 
3 klasy 1 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 stycznia 1907.

Lw. 130876/06. (771 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania pięciu posagów po 600 
(sześćset) koron z fundacji Szczepana Za
remby Skrzyńskiego na wyposażenie pięciu 
panien szlacheckich ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku bie
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szla
checkiego, religii chrześcijańskiej, zrodzonym 
w prawem małżeństwie z ojca wylegitymo
wanego szlachectwem polskiem w metrykach 
szlachty galicyjskiej.

Ubogie i sieroty mają pierwszeństwo.
Rozdawnictwo wykona Wydział krajo

wy, na przedstawienie właścicielki dóbr Łu
żna J. W. P. Oktawii z hr. Tarnowskich lir. 
Skrzyńskiej, ewentualnie zaś także z pomi
nięciem tego prawa prezenty.

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 31 
marca b. r. i załączyć do nich: metrykę 
chrztu, świadectwo o stosunkach majątko
wych, świadectwo moralności i dowody szla
chectwa polskiego, a ewentualnie także do
wody swego sieroctwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 21 stycznia 1907.

L. 14.015/11. (903)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę
dzie pocztowym w Koniuszkach semianow- 
skich z poborami 3 klasy 4 stopnia i ryczał
tem na służącego 718 kor.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 lutego b. r. do ck. Dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 29 stycznia 1907.

L. Prez. 830 (774 2 _ g )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 27 Ga
zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady sług sądowych i do
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zorców więźniów z dniem 10 marca .1907 u- 
pływa.
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1907.

L. Praes. 1941. (775 2 - 3 )
K o n k  u r s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 27 Ga
zety Lwowskiej ogłoszonego, zawiadamia się, 
że konkurs na posadę radcy wyższego sądu 
krajowego przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie z dniem 20 lutego 1907 upływa.

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 80 stycznia 1907.

L. 14018/11. (904 1 - 3 )
K o n k  u r s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę
dzie pocztowym w Korolówce koło Kołomyi 
z poborami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem 
na służącego 644 kor.

Podania należy wnieść najpóźniej do 8 
lutego b. r. cło c. k. Dyrekcji poczt i tele
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 29 stycznia 1907.

Wyroki prasowe.
L. ez. Pr. III. 8/7 (2) (718)

O b w i e s z c z e n i  e.
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 3 czasopisma „Bocian1' 
z dnia 1 lutego 1907 artykuły, względnie 
ustępy artykułów pod tytułem :

1. „I to prawda11 (str. 4, łam 1) w ca
łości.

2. „Znak zapytania11 (str. 4, łam 1) w 
całości.

3. „Właśnie trudno11 (str. 4, łam 2) w 
całości.

4. „Atoryzmy p. Kindermetha11 (str. 5, 
łam 1), a) od słów : „Akuszerka'1 do s łów : 
„wyłazi11, b) od słów : „Kobieta używa11 do 
słów : „nie pomagali11 i c) od. słów : „Męż
czyzna boi11 do słów : „bez końca11.

5. „Eomanza11 (str. 9, łam 1) w cało
ści, wreszcie

6. Tekst pod ryciną górną na str. 1.2, 
w łamie 2, od wyrazów: „Widzi pani'1 do 
końca

zawierają znamiona występku z § 516
u. k., że zakazuje się rozszerzania tych ar
tykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasnwy, S. ILI.
Kraków, dnia 29 stycznia 1907.

Kuratele.
L. cz. P. 145/6 (4) (761 2 - 3 )

Kseńkę Posid z Bieniawy uznano chorą 
umysłowo.

Kurator Łukasz Posid z Bieniawy.
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 9 listopada 1906.

L. cz. P. III. 192/6 (731 2 - 8 )
Izydor vel Sydor Jachnicki ze starego 

(Jzortkowa uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Mikołaj Kucij. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 14 listopada 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9988 VII./b (765 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Komitet austro-węgierskiego Towarzy

stwa pomocy w Kairze przedłużył termin 
nadesłania planów na budowę austr. węg. 
szpitalu im. Rudolfa w Abbasich do 15 lu
tego 1907, o czem c. k. Namiestnictwo za
wiadamia odnośnie do ogłoszenia 1. 124.474 
ex 1906.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 30 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 5/7 (2) (849)
Przeciw małoletnim lzakowi Blumen i 

Hołdzie Blumen, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Leżajsku dnia 16 stycznia 1907 
przez Gitlę z Feldmanów Bohrer w Leżajsku 
pozew o 600 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 1 lutego 1907 o godzi
nie 8 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnych u- 
stanawia się pana adwokata dr. Grychow- 
skiego w Leżajsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsko, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 22/7 (1) (797)
Przeciw Semenowi Fedorów, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. powiatowego w Borszezowie 
przez Eufrozynę Fedorów pozew o 300 złr.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 lu
tego 1907 godz. 9 sala Nr. 8.o O

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana Władysława Aleksiewicza se
kretarza gminnego w Głęboczku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawne na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 11/7 _ (810)
Przeciw Antoniemu Gacek, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Ottynii przez 
Antoniego Hajdasza pozew o uznanie współ
własności will. 945 gminy Hostów za znie
sioną.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya na 4 lutego 1907 godzinę 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego Gacek 
ustanawia się pana Józefa Gacek w Bostowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto
niego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 20 stycznia 1907.

L. cz. Cg. IX. 22/7 (1)  ̂ _ _ (860)
Przeciw nieobecnej Karolinie Orzechow

skiej wniosła Franciszka Kościelna i spólnicy 
przez adwokata dr. Jana Jakubowskiego w 
Krakowie skargę o własność parcel.

Pierwsza audyencya odbędzie się 30 
stycznia 1907 godzina 9 rano, sala 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanej kuratorem adwokata dr. Bardel w Kra
kowie, będzie ją  zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

O. k. Sąd krajowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. Cg. I. 6/7 (1) (835)
, Przeciw^ Pawłowi Wasylikowi, którego* 

miejsce pobytu jest n iezn a n " wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Jaw7rentego Wasylika gospodarza we W irch- 
nem pozew o 1897 kor. 70 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zastała
I. audyencya na 30 ,stycznia 1907 o 9 go
dzinie w biórze Nr. 51.

Celem strzeżenia praw Pawła Wasylika 
ustanawia się pana dr. Jana Wilu,sza adwo
kata w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 17 stycznia 1907.

L. cz. Cg. I. 301/6 (5) _ ( (861)
Przeciw nieobecnemu Piotrowi Głogow

skiemu wniosła Rozalia Głogowska przez 
adwmkata dr. Nichthausera w Krakowie skargę 
o separację.

Pienwsza audyencya odbędzie się 5 lu
tego 1907 godz. 9 rano, sala 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adwokat dr. Fischer w 
Krakowie, będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd krajowy, Oddział I. 
Kraków. 26 stycznia 1907.

L. ez. C. II. 36/7 ( i )  (879)
Przeciw Janowi Dańcowi z Łomnej nie

wiadomemu z miejsca pobytu wmiesiony zo
stał przez małoletnich Jana i Maryanne Bod- 
ków z Łomnej, pozew o własność parcel gr. 
lk. 508/1, 509, 510 i 512 w Łomnej zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 3 lutego 1907 o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Dańca u- 
stanawia się p. Tomasza Dańca gospodarza 
z Łomnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, dopóki tenże sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 29 stycznia 1907.

krajowego jako handlowego w Krakowie 
przez firmę D. Kornfeld et L. Emmer w Ja
śle pozew o 2000 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty z dnia 11 stycznia 1907 Cw. III. 56/7 (1).

Celem strzeżenia praw Juliusza i Maryi 
lir. Potockich ustanawia się pana di-. Saula 
Rafała Landaua adwmkata w Krakowie ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sad krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 23 stycznia 1.907.

L. cz. C. 8/7 (1) (881)
Przeciw Tomaszowi Butnemu z Przeci

szowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Jana Sanoka kupca w Prze
ciszowie pozew o 874 kor. zpn.

Na podstawie pozwm wyznaczoną została 
audyencya na dzień 7 lutego 1907 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Tomasza Butne
go ustanawia się pana Józefa Momota wójta 
w Przeciszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Toma
sza Butnego rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 15 stycznia 1907.

Spadki.
(755 2 3) ,L. cz A. 274/6 (5)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców, i 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach za- 
wńadainia, że w dniu 23 września 1906 w 
Kaszowie zmarła Rozalia ze Spiraków Fry- 
cowa z pozostawieniem kodycylarnego rozpo
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie_co do-spadku. w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
Kazimierz Para z Kaszowa kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 9 stycznia 1907.

mortyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionego weksla z daty Kra
ków', 10 stycznia 1906 opiewającego na kwmtę 
6000 (sześć tysięcy) koron, płatnego w Kra
kowie dnia 4 maja 1906 wystawionego na 
zlecenie własne Ludwiki Eofowej, a przyję
tego przez Maryo Krawezykową.

Posiadacza powyższego wreksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 4-5 dni od dnia ogłoszenia 
ostatniego edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 2 listopada 1906.

L. cz. T. 9/6 (6) (709 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Sabiny Katz we Lwowie 
pl. Gołuchowrskich 1. 6 wdraża się postępo
wanie celem amortyzacyi wnioskodawczym 
rzekomo zaginionej książeczki wkłakowej ga
licyjskiej Kasy oszczędności Nr. 121.037 na 
kwotę 229 kor. 9 hal., na nazwisko „Jakób 
Katz11 opiewającej, a winkulowanej na rzecz 
Efroiina Katza.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił, się ze swojemi pra
wami w ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia o- 
statniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego terminu uznaną zostanie za nie
istniejącą.

C. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 28 grudnia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. II. 3/7 (1) (718 3 - 3 )

E d y k t.
Na wniosek Macieja Jarosiewicza w 

Rzeszowie, wdraża się postępowanie amorty
zacyjne odnośnie a) do weksla zaakceptowa
nego przez Macieja Jarosiewicza z Rzeszowa, 
opiewającego na 500 kor., zresztą zaś nie
wypełnionego ; b) oraz weksla przez tegoż 
Macieja Jarosiewicza zaakceptowanego z daty 
Rzeszów 15 października 1906 w 3 miesiące 
od daty płatnege, na 250 kor. opiewającego, 
zresztą niewypełnionego, które zginęły z po
siadania Macieja Jarosiewicza i wzywa się 
edyktein posiadaczy tych weksli, aby je w 
przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej11 w tutejszym sądzie złożyli, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu, 
weksle te zostaną uznane za umorzone.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 19 stycznia 1907.

L. cz. T. 76/6 (3) (783 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ludwiki z Żuchowiczów 
Ilofowej wdraża się postępowanie celem a-

L. cz. Cw. III. 56/7 (2) (859)
Przeciw Juliuszowi hr. Potockiemu i 

Maryi hr. Potockiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu

L. cz. T. II. 1/7 (1) (721 2 - 3 )
E d y k t.

Na skutek wniosku Josny Dresdnera i 
Moritza Wienera w Krakowie, wdrożonem 
zostaje postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionego im rzekomo wekslu z daty Tar
nów 19 listopada 1906 na 548 kor. 73 hal. 
przez nich wystawionego i na zlecenie ich 
przez Arnolda Schwarza i Józefa Schwarza 
w Tarnowie z terminem płatności 15 marca 
1907 akceptowanego, posiadacza tego wekslu 
wzywa się. aby weksel ten najdalej do dnia 
30 lipca 1907 tutejszemu c. k. sądowi przed
łożył.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 19 stycznia 1907.

Zl. T. (J)____ (748 2 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansuchen der Firma Mos. Low- 
beer in Briinn wird das Verfahren zur Amor
tisierung des nachstehenden, dem Gesuch- 
steller angeblich in Verlust geratenen in 
Krakam ain 5 September 1906 ausgestellten, 
am 20 Dezembcr 1906 zahlbaren an die Or- 
dre Mindl Alias lautenden, auf Alber Klein- 
berger in Krakau gezogenen und von dem- 
solbem accepirtcn — mit den Indossamen- 
ten Mindl Atlas, Moses Feiwel, Albert Bau
er et Sohn versehenen Prima Wechsels auf 
180 Kronen eingeleitet.

Der Inhaber dieses, wird daher aufge- 
fordert, seine Rechte binnen 45 Tagen vom 
Tage der Veroffentlichung des letzten Edic- 
tes geltend zu machcn, widrigens dieser 
Wechsel nach Yerlauf dieser Frist fur un- 
wirksam erklart wiirde.

K. k. Landosgericht Abtheilung VI.
Krakau, am 14 Jiinner 1907.

Firm y.
L. cz. Firm. 637/6 Poj. I. 227 (659)

Wykreślenie finny.
Z rejestru firm pojedyńczych wykre

ślono :
Siedziba firm y: Kamionka strumiłowa.
Brzmienie firmy: Izydora Zawałkiewicz 

apteka w Kamionce strumiłowej.
Przedmiot przedsiębiorstwa: apteka wsku

tek zaniechania przedsiębiorstwa i zrzeczenia 
się uprawnienia do wykonywania przemysłu 
aptekarskiego.

Dzień wpisu: 22 grudnia 1906.
G. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 22 grudnia 1906.

Doniesienia prywatne.
J U Ż  W Y S Z E D Ł  N O  W  Y

■ ■  KOBYER KOLEJOWY mm
po ^ 5  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikacbt
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Miss Irma Wrighton | Rackasani, klown, dyrektor cyrku in spe Rebusa
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Feodorowna Nyssim;
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ZDOBYCIE ŚNIEŻNEJ FORTECY —  GROSS-COUNTRY, MIĘDZYNARODOWY

W Y Ś C I G  P I E S Z Y

« K  & <e> o  i? ^  ac 3r

fars?* w  jedsiym  ak cie  Effesa 
O S O B Y :

Wojciech Sadłowicz, kapitalista 
Wanda, jego siostrzenica . 
Fonsio Ga.gatnic.ki

p. Morozowicz 
pni Dorżo 
p. Skotnicki

Izydor Kropelka, komisyoner . . p. Kratochwil
Andzia, pokojówka . . . .  pni Morozowicz

Rzecz dzieje się w hotelu, w malem miasteczku.
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fC polsgn© oglosaceiaiss 
•d wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K r e d y t  osobisty
dla urzędników, oficerów, nauczycieli i t. d. Samo
istne konsorcja oszczędnościowo - pożyczko we Sto
warzyszenia urzędników udzielają, pod jak najdo
godniejszymi ws,runkami także na -ajugotrwałe spłaty 

pożyezc-k osobistych.
Adresy koesoreyj podaje bezpłatnie Zentralleitung 
des Beamten-Vereines, Wien I., Wiopijngerstrssse 25

Ś w ie ż
M Ł B K O

poleca

MLE«'ZARN(A
PRZEWORSKA

ul. Sienkiewicza 3, 
pi. Smolki 5, 
ul. Słowackiego 8.

Dostawa do mieszkań.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne ?

francuskie
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie ■
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie
NOWOJE WREMIA

cierni ssakis 
FRANKFURTER ZEITUNG

$ o  k  @ ! t w s l | .

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

R O S I M Y :
przed zakupnem mebli i pościeli odwiedzić łaskawie nasz nowo 

założony magazyn pod firma

J. SCHUSTER i I .  TOCZYSKI
Lwów, ul. Trzeciego Ŝ aja 1. 5.

??OlECAMT w ogromnym wyb»»rsKe własnego wyrobu 
meble stylowe, jadalnie, sypialnie, kaneoltrye, kre- 
thnsa, biórks, łóżka żd&zne, otomany, sofy. meble gięte, 
salonki i  mebelki luksus©*'?. — Dywany, portyery. fi
ranki, story, kap?, serwety. — Whterye meblowe., na- 
rznty, pled;", koey, kołdra, materace, poduszki, prz«-

śelerscił i i t. d
Mając własne pracownie stolarskie, tapicerskie i pościelowe 

dajemy zupełną gwarancyę najlepszego wykonania naszych wy
robów. Przy większych zamówieniach możliwie najwyższy opust.

J. Schuster i K. Toczyski 
Lwów, Trzeciego Maja 5.

... i

Apteka

Fort. GEALEWSKIEGO
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,

poleci, ncstępiijąe..’ wyroby w łasne:
„Jaiira“ Pigułki Przeczyszczające
w. l:.e ,-ą. od skiadn ków drasrycznych, dzia- 
łń.ią L  godnie iir.-.ec/iyszerująco. nie spr. wiają 

ż dn irii holów. Pudeiko 30 s itu ': 90 bal.
:R h ra‘ ‘ wyśmienity środek do 

J K il  v||l»ll konserwowania włosów, usuwa 
łupież 1 swąd z głowy, wzmania etebulki 

włosowe i zapobiega wypadaniu.
C e n a  f l a k o n u  k o r o n  3  i  k o r o n  4 .

„3ahra“ Kali chloricum pasta
do sębów, wybiela zęby, d -sinfekeyonuje i 

konserwuje jamę ustną Tuba 80 hal.

„3ahra“ n̂fyseptyczna woda
E O  U S T

znakomita woda do utrzymania zdrowych zę
bów i do płukania ust. -  Flakon koron l ‘2Ó.

„Jahra" Wata jfóentojormolowa
wyśmienity środek przy katarach nosa.

Pudełko 40 hal.
W ysyłki na prowincyę uskutecznia się 

odwrotnie.

M iłttem sk iiy k , słuchacz politechniki, biegły ko
repetytor przyjmie lekeye do bardzo nawet za

niedbanych uczniów. Warunki skromne. Adres wskaże 
profesor Konhid, Głęboka 17.

„ A n ty w itry e h “  zabezp ieczające w k ła d k i da zaników  
przed w łam aniem  poleca

F r. C W afle i, m agazyn  w yro bó w  żelaznycłi, m e t a l ,
Lw ów . E yaak 45.

Zyblifciewicza 37
! 3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
\ parterze od I lutego do wynajęcia.

O f f  .o s i s e m i e .

Zwyczajne Walne Z g r o m a d z e n i e
akeyonoryoszÓM' „Lwowskiego ake. Zakładu zastawniczego", odbędzie

UII i 20 lutego J 907 o godzinie 6 wieczorem w lokalu Zakładu

Z n 81W  f l  d lS  zmiai!>' ,&!<a!u sprzedaje kołdry i 
p U t ł « « iU U  materacy po zniżonynh cenach Jó

zef S -huster, Lwów, Ko ne mik a 5. Przenoszę sklep 
na ui. Trzeciego Maja 1. 5, pod firmą

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
sk ład  m eb li, d y w m ó w  i p oście li.

/  .'.r

F I L I P  P O S C H 1 N G B R
’.'ITSb‘b r 3 7 ‘?c§:a, o r c m i  

w  F e r ia c h  (Kjswryaty *0
7r: ;r ł ;; r*«; J'óiV.

5&mi, jakoiftż Got rm. L z jW ; < 
są, poleca sr;*i;om.'3R wj> 
laną w c. k. s^fcładzś* probierczym po zniżonej 

- -  Za uiiklstlcą robotę i dobre słrz.Jy 
ręczy. — 0et».vłki bezphtkye.

Ki  G ilU  1 Lii> '.J Zv 
. f, i

;:.£OŁ. i. ■■ i
,g|

przy ul Karola Lu i - ika 1. 3, I. piętro, 
f * © r z ą d e k  o b r a d :

1. Odczytanie protokołu obrad ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków oraz przedłożenie 

bilansu za rok 1906.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej za rok 1906 oraz wniosek na 

udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Powzięcie uchwały co do rozdziału zysków osiągniętych w r. 1906.
5. Sprawa realności własnej.
6. Wybór Zarządu i Komisyi rewizyjnej na podstawie nowego statutu 

wobec c. k. Notaryusza.
7. Wnioski członków.
P. T. A kcyooaryus*. którzy w tnm Zgromadzeniu osobiście lufc przez pełnomocni- 

i i ’ -'V zechcą wziąć udzurT v r mysi  § 12 statutu złożyć akcje swoje na 8 dni przed- 
t-- i w Dyrekcyi Zakładu w oamiań czego otrzymają karty legitymacyjne z wymienieniem
■: •’ głosów.

Lwów, dnia 2 lutego 1907.
I2 x » .  iJ s i m . R o s n e r ,

przewodniczący Zarządu.

1 doberowego jasionu, 200 kóp, po- 
szukuje fabryka powozów, STR0M ENGER, we 

Lwowie.

mmmmm
m  B l p i p  lisia  S a t B l i i

przyjmuje prenumeratą:
Le Prmtercps,
L’ Amour,
Eevne de la Jeuu.e Filie ds G 

Feracae,
Revus de la Mode,
La Toilette des Eafatits,
La Yie au grand Air.
La Fi® Hec.r*n.se,
Le Coąueć,
Le Costume cV En fant,
Les Dessous Elć-gauts,
Fceuiew,
Franca Mode,
Le Frou-Frou,
Łe Glohe Trotter,
La haute Mod.e de Pa-ris,
I,’ Illustration,
Journal Dniyersel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journai des Modistes Special, 
Journal dss Voyages,
La Mode Illustrśe,
La Mode Pratique,
La TCodiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelles 
Le Monitsur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Med.e,

B iu r ©  i k i i l w i i

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwewie, Pasaż Hausmana l  8.

Kosztorysy gratis.
r o  w *tr »>w w 1

ż ż ż ż i l i Ł i l ż ż ż M M i l

I w e  wydawnictwa Księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie.
A N T O S I  P O T O C K I

G R O T T G E R
(250 stronie tekstu i 254 iilustracyj na 231 tablicach w formacie 4-to).

Fomnikowa to dzieło zawdzięcza powstanie swoje ostatniej wystawie Grottgerowskiej we Lwowie (na wiosnę 1906), 
która okazała nam. bardzo wiele dzieł dotychęzas zupełnie nieznanych. Zgrupowonie wielkiej ilości obrazów Grott
gera, rozsianych zazwyczaj po prywatnych zbiorach i dlatego trudno dostępnych, dało właśnie impuls do wydania 

wyczerpującej monografii o Grottgerze. Do tej pory bowiem nie mieliśmy dzieła, któreby przedstawiało dokładny rys 
rozwoju Grottgera zarówno jako człowieka, jak i artysty, ba nawet dzieła, któreby zawierało całokształt życia artysty.
0 odtworzenie i scharakteryzowanie całej tak wspaniałej twórczości Grottgera w jej postępowym rozwoju nikt nawet 
dotąd się nie pokusił.

Wydawca dołożył też wszelkich starań/żeby strona zewnętrzna odpowiadała najwybredniejszym wymaga
niom. Wspaniały papier i druk ilustracye wyraźne i czysto odbite, wielka ilość podwójnych autotypij, mezzotinty
1 kolorowe ryciny, wreszcie przepyszna oprawa czynią z książki tej jedną z najpiękniejszych publikacyj polskich 
ostatnich czasów.

Cena wydawnictwa mimo ogromnych kosztów stosunkowo niewielka, całe dzieło bowiem wraz z oprawą 
kosztuje koron 36.

U f U R  H O T T
Sepya Ł W A R S Z A W A

ALBUM Z SIEDMIU KARTONÓW.
L Żydzi. II. Trzy stany. III. Błogosławieństwo. IV. Pierwsza ofiara. V. Wdowa. VI. Lud 

w kościele. VII. Zamkniecie kościołów.Ł/

Cena „Warszawy" w pieknej okładce z grubego kartonu koron 3. 
KAZIMIERZ CHŁĘDOWSKI

D W Ó R  W  F E R R A R Z E
Dzieło powyższe wspaniale wydane obejmuje przeszło 30 arkuszy druku w dużej 8-ce, zawiera dwie heliograwury 

i 41 rycin odbitych na osobnych kartach. Kartę tytułową ozdobił artysta Jan Bukowski.
Cena książki wynosi 20 koron.

J A M  K A S P R O W IC Z
P O E C I  A H O I E L S C Y .  Wybór p o e z y j  k o r .  6.

Do nabyci* we wszystkich księgarniach.
Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


